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W Y R O K W P R O C E S I E 

Kaczyk i Czeplińskl skazani na 12 lat 
w morderstwie urzędników Kasy 

OSKARŻENI W CZASIE OGŁASZANIA 
W Y R O K U . 

Częstochowa, 25 lutego. 
W środę od samego rana rozpoczął 

sąd narady celem wydania wyroku. Ogło 

szenie wyroku zapowiedziane było na 
godziny popołudniowe. 

Bilety wstępu, ważne na rozprawę 
sądową, obecnie unieważniono i na salę 
wpuszczano jedynie osoby, mające spec
jalne zezwolenie. 

Przed wejściem na salę kompletu sę
dziowskiego wprowadzono obu oskarżo 
nych, którzy z zupełnym spokojem zajęli 
ławę. ' » 

O godz. 3,30 wszedł na salę komplet 
sędziowski. Wśród grobowej ciszy przy
stąpił przewodniczący kompletu sędzia 
Nierubliszewski do odczytania wyroku. 

SĄD SKAZAŁ K A C Z Y K A I CZEP-

LIMSKIEGO ZA WSPÓŁUDZIAŁ W 
ZABICIU FURMAt fCzYKA NA 10 L A T 
WIĘZIENIA, ZA WSPÓŁUDZIAŁ W 
ZABICIU REJOWSKIEGO N A 10 L A T 
WIĘZIENIA, ZA WSPÓŁUDZIAŁ W 
ZABICIU MOŁDY NA 4 L A T A WIĘ
ZIENIA. 

ŁĄCZNĄ KARĘ WYMIERZYŁ SĄD 
OBU OSKARŻONYM W WYSOKOŚCI 
12 L A T WIĘZIENIA. 

W motywach wyroku sąd ustalił, że 
oskarżeni wyszli z magistratu o godzinie 
10,30 i mieli dość czasu na przybycie do 
gmachu kasy chorych, tembardziej, że 
byli oni pracownikami komunikacji auto 

busowej i mogli na miejsce przyjechać 
autobusem. 

Dalej sąd ustala w tno*ywach, że 
ZBRODNIA ZOSTAŁA DOKONANA 

PRZEZ ORGANIZACJĘ SPISKOWĄ. 
Sąd dalej uznał, że był do mord poli 

tyczny. Kostrzewski był fanatykiem par 
tyjnym i ślepo wykonał rozkaz organiza
cji, która postawiła sobie za cel usu
nięcie przeciwników politycznych. 

Pozatem sąd uznał powództwo cy
wilne na rzecz wdowy po św. p. Furmań 
czyku i wdowy po Św. p. Mołdzie. 

Po ogłoszeniu wyroku ad w. P-brow 
ski i Honigwill zapowiedzieli złożenie 
apelacji. Obaj oskarżeni przyjęli wyrok 
»pokojnie. 

W cat^*^oM(^panował * s p S I ^^Sr^^^S i i e f l o p u ^ | | | i ^ # ^ f ą n i e ń 
- komunistycznych, tłumiąc Je w zarodku. 

D o k r w a w g c l i %tmwt flossi® i^ESfo w Mlemczech. 
Kraków, 25 lutego. 

(Polska Atencja Telegraficzna} 
W związku z projektowanemi na dzień 

dzisiejszy przez organizacje komunisty
czne wystąpieniami demonstracyjnymi 

pod hasłem „Marsz Głodnych'' • are
sztowała wczoraj wieczorem 2 komuni
stów, niosących sztandar z napisami an-
typaństwowemi. W nocy rozrzucono kil 
kaset ulotek do bezrobotnych, wzywają 
cych do wystąpień antyrządowych. Na 
terenie Krakowa i całego województwa 
panował dzisiaj zupełny spokój. Pod za
rzutem agitacji aresztowano w Krako
wie, 10 osób. 

Gdańsk, 25 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pomimo agitacji komunistycznej pra
ca w porcie nie uległa dzisiaj żadnemu 
zahamowaniu. Do południa panował w 
mieście zupełny spokój, dopiero po po
łudniu zaczęły się tworzyć "grupki de
monstrantów, które jednak policja na
tychmiast rozpraszała. 

Krwawe awantury 
w Berlinie. 

(Tłum ptondrwle s f t l e p y . 
Berlin, 25 lutego. 

(Polska Agencja Feli)!, ilicrnal , 
Wobec -zapowiedzianych na dziś wy 

stąpień komunistów z racji „światowego 
dnia bezrobotnych" policja berlińska od 
wczesnego rana była w ostrem pogoto
wiu. 

Wbrew wydanemu na dzień dzisiej
szy znkazowi, komuniści usiłowali wie
lokrotnie urządzać zebrania • i pochody, 
przyczem w szeregu dzielnic powstały 
znac7:niejsize zbiegowiska, które policja 
rozpraszała, używając palek gumowych. 
Policjantów lżono wyzwiskami i obrzu-
canci kamieniami. 

Podczas pochodów wznoszono okrzy 
ki prze-iw rządowi i stawiono opór po-
licii. W starciach ranionych ciężko b^lo 

* 1 

Snf&itióf w Warszaw ie . 
R i I i t e i B s a t s i B f c © n » B * ó ł » ! i c l e - m o B i k s t f r a B c i i . 

Warszawa, 25 lutego 
Zgodnie z zapowiedzą komunistów, 

usiłowali oni w kilku punktach miasta 
urządzić wiece pod gołem niebem. 

Około g. 1 na placu Kercelego zeb
rał się około 200 osób liczący tłum, któ 
ry usiłował zorganizować wiec. Poseł 
komunistyczny Burzyński usiłował prze 
mówić do obecnych, jednakże policja do 
tego nie dopuściła. Do starć nie doszło. 

W tym czasie na ul. Ogrodowej oko
ło 80 wyrostków usiłowało utworzyć po 
chód, przechodzący jednak tamtędy po
sterunkowy bez trudu zebranych rozpro 
szył. Wieczorem zbierały się grupy na 
ul. Wroniej, Żytniej i przyległych uli
cach. W miejscach tych zmobilizowane 
były silne oddziały policji piszej w heł
mach szturmowych, rezerwy policji kon
nej, na rowerach i motocyklach. 

Za każdym razem, gdy zbierały' się 
liczniejsze grupy komunistów, nadjeż
dżały samochody ciężarowe z policjanta 
mi i w ten sposób paraliżowano w za

rodku wszelkie próby wywołania zamie 
śzek-

Do wieczora aresztowano około 50 
osób, których przewieziono do aresztu 
policyjnego. Znaleziono przy nich czę-

' ściowo rewolwery. 
Późnym wieczorem przy ul. Rymar

skiej zebrało się około 150 komunistów, 
których policja bez użycia broni rozpro
szyła. 

Na ul. Odrowąż wprost cmentarza źy 
dowskiego grupa komunistów złożona z 
około 40 osób, szła pochodem. Nagle je
den z młodzieńców zawiesił na przewo
dniku tramwajowym czerwoną płachtę z 
napisem antypaństwowym. W tym cza
sie nadjechał elektrowóz linii nr. 6. 
dący w nim policjant wyskoczył, wyjął 
rewolwer i grożąc strzelaniem, całą gru 
pę komunistów sam zatrzymał i odpro
wadził do komisarjatu. Przechodnie i pa 
sażerowie zgotowali policjantowi owac-

Praga, 25 lutego/ 
jPolika Agencji'Tyle'-uf cif.'l 

• Mimo zapowiedzianych na dzień dzi
siejszy; przez komunistów dęmonstracyj, 
które odbywać się miały wbrew ostremu 

i zakazowi policji nie doszło w Pradze do 
zakłócenia spokoju i porządku. W całem 

. mieście zarządzono, pogotowie policji i 
żandarmerji. 

Zauważyć należy, że po niedawnych 
demonstracjach komunistycznych w po
łudniowych Czechach, w' czasie których 
4 osoby poniosły śmierć, ze strony władz 
bezpieczeństwa publicznego poczyniono 
jaknajdalej idące przygotowania, aby w 
dniu dzisiejszym nie doszło do zakłóce
nia spokoju. 

Wędlug dotychczasowych wiadomoś
ci z prowincji, również i tam nie doszło 
do poważniejszych ekscesów. W kilku 
miejscowościach, gdzie komuniści usiło
wali zorganizować demonstracje, demon 
strantów rozpędzono, agitatorów zaś a-
resżtowano. 

wielu policantów, a między innymi jeden 
olicer policji. 

Do ostrych wykroczeń doszło przed 
jednym z urzędów pośrednictwa pracy, 
gdzie policjantów obrzucono z okien las 
kami i stołkami. Padło przytem kilka 
strzałów. Policja odpowiedziała z ulicy 
również strzałami. Zdemolowany lokal 
urzędu musiano przemocą opróżnić. De
monstranci splondrowali pozatem kilka 
sklepów z żywnością bazar i szereg stra 
ganów ulicznych. \ , , 

* W niektórych dzielnicach powstała 
panika. Właściciele'sklepów zaczęli poś
piesznie zamykać swe składy w obawie 
przed rabunkiem. Po ulicach miasta.krą 
żą patrole policyjne. 

Berlin, 25 lutego. 
(Polska \geii:ia Ie ' ' '^wfkzn8> 

Z różnych stron nadchodzą wiadomo 

ści o demonstracjach zorganizowanych 
w dniu dzisiejszym" przez komunistów. 

W Saarbrucken doszło do poważ
nych rozruchów, które policja i żandar-
merja z trudem tylko mogła stłumić. 
Między wielotysięcznym tłumem bezro
botnych a policją wywiązała się krwa-

! wa walka na jednym z głównych pla-
1 ców. Wyparci w boczne ulice demon
stranci atakowali oddziały policyjne. 
Wiele osób zostąło^rąnionych. 

Groźne rozmiary przybrały demon
stracje w Neukirchen. Tłumy bezrobot
nych na widok policji i żandarmerji po
częły obrzucać policjantów kamieniami. 
Policja z szablami w rękach musiała roz 
praszać demonstrantów. Zanotowano 
szereg rannych zarówno wśród manife
stantów jak i pol ic j i . 

Dr. Wolf zwolniony 
x wvitistictuia z a fżnurjrcą 

Shitgard, 25 luty.-. 
(Telegram własny) 

Dr. Fryderyk Wolf zosta! zwolni )ify 
przez sędziego śledczego po złożeniu 
kaucji w wysokości 25.000 marek. -

Dr. Wolf upoważnił komunistyczny 
organ „Süddeutsche Arbeiterzeitung" do 
wydrukowania oświadczenia, iż pragnie, 
aby proces jego byl prowadzony jawnie. 
Chciałby on w ten sposób spopularyzo
wać wśród najszerszych mas w-.ilk; z 
218 paragrafem K. K. 

Zdaniem dr. Wolfa, proces ten ma 
wybitnie społeczne znaczenie i osoba o-
skarżonego nie odgrywa tu żadnej nl i . 
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T r a K t a t z N i e m c a m i b ę d z i e r a t y f i f c o w a n y 
lyskusja w sejmowej komisji spraw zagranicznych. Opozycja przeciw ratyfikacji. 

Rząd niemiecki wydał szereg zarządzeń, uniemożiiw^jących eksport polski. 
Sotsfta dąży do p m i y f i f c i M G i i stosunków gospodarczyth* 

Warszawa, 25 lutego. 
Traktat handlowy polsko-niemiecki 

•,-dzie w sejmie ratyfikowany, mimo iż 
¡ie przyjdzie to tak łatwo, jak się dq-

.zątkowo wydawało. 
Dziś na posiedzeniu komisji spraw, 

'cigranicznych sejmu rozpoczęta się 'dys
kusja nad ustawa o ratyfikację tego 
raktatu. 

Referent sprawy d<r. Jeszke (B.B.), 
•rzedstawiciel ziem poznańskich w sej
mie, przeprowadził obszerna analizę' I 
'oszedł do przekonania, że koncesje, 
' tóre umowa daje Polsce, zostały przez 
•aly szereg perfidnych niemieckich za-
ządzeń niemieckich wewnętrznych, zre

dukowane i stopniały do minimum. 
Zarządzenia, o których mówi dr. Je-

>»ke, to przedewszystkiem cía ochronne, 

przedstawili komisji histWJę traktatu a | Stanowisko klubu chłopskiego spre-
ponadto wskazali, że t;mcwa jest krótko cyzowwie przez posła Wyrzykowskiego 
term nowa I dlatego najwięcej odnowią-) |ert tern ciekawsze, że jeszcze przed kil 
da obecnemu niepewnemu położeniu ku miesiącami klub ten łącznie z całą 
pod względem gospodarczym. Dr. Dole- ' lewicą wypowiadał się za przyęciem 
Ml wskazał pOnaiUo, że rząd polski mu- • ratyfikacji traktatu. Tymczasem obecnie 
si dać wyraz temu, że Polska szczerze ] klub chłopski przekonał s ;c, żc z c stro. 
pragnie pacyiikacji stosunków w Euro 
płe tak politycznych jak i gospodarczych 
i pozatem chce stwierdzić, że bez mię-

na plenum sejmn, czego się spodziewać 
należy w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. 

I W każdym razie ratyfikacja traktatu 
przez sem polski posiadać będzie ena. 
czenie niewielkie a nawet w tej chwili 
żadne, choćby dlatego, i e sytuacja poił-

ny njemieckiej nie widać dobrej woli do'tyczna w parlamencie niemieckim nie 
uregulowania stosunków polsko-niemiec \ pozwala żywic nadziei, aby tam traktat 

ratylikowano. 
Ratyfikacja traktatu przez sejm pol

ski może mieć znaczenie tylko wtedy, o 

kich. 
Ostatnia zwyżka ceł w Niemczech i 

dążenie do wyzyskan'a traktatu jedynie 
dzynarodowej współpracy nic da się o-
panować kryzysu gospodarczego. Rząd 
polaki uważa, że tylko uporządkowanie ! dla swych korzyści z pozostawieniem ! tyle, że przekona jeszcze niemieckie ko-
stosunków gospodarczych między pań 
stwami a nie stan wojny gospodarczej 
pomiędzy niemi może pomóc w likwida
cji kryzysu i dlatego rząd podtrzymuje 
swój wniosek o ralyllkacji traktatu. 

Szereg mówców opozycyjnych jak po 
seł Zieliński, Piestrzyński i Stanisław 

Polsce tylko ujemnych slron umowy są 
temi przesłankami, na których opozycja 
opiera swój wniosek o odrzuceniu umo
wy gosnodarczei polsko - niemieckiej. 

Dyskusja nad traktatem polsko - nie
mieckim nie została zakończona. Będzie 
ona kontynuowana jutro. W każdym ra-

a'e właściwie n re Polska a Niemcy po- > kich udzielić ma osobiście min. Zaleski 
winny tę dążenia pokojowe wykazać. 1 dopiero wtedy, gdy traktat znajdzie się 

A r c y b i s k u p m a r j . K o w a l s k i s k a z a n y 
na 3 iata więzienia przez sąd apelacyjny w War

szawie.—Wyrok obecny jest ostateczny 
Warszawa, 25 lutego. 

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpa
trywał w ciągu ostatnich 5 dni sprawę 
arcybiskupa Michała Marji Kowalskiego, 
głowy kościoła katolickiego w Polsce. 
Sprawa znajdowała się w instancji ape
lacyjnej, gdyż sąd Najwyższy wyrok są-

vprowadzone w ciągu ostatnicli tygodni, 
i nawet jeszcze przedwczoraj przez rząd j S t ro fk i (k'.'nar.) i poąet Wyrzykowski j zie z udzielonych nam wiadomości wy-
liemiecki. (ki. chlcj-ski) wypowiedzieli się bardzo ' nika, ie komisja spraw zagranicznych 

Polska zaliczała do korzyści, które' stanowczo przeciwko ralyfikaHi trakla-1 większością głosów pos!ów BB zgoiłnie 
tafe jej traktat, możliwość eksportu dla tu, przyczem wszyscy wskazali, że za ze stanowiskiem rzpdu traktat ratyfiku-
;rzody chlewnej i mięsa wieprzowego, ratyfikacją jego przemawia tylko chęć je a obszernych wyjaśnień na temat ca-
iroduktów rolnych i węgla oraz wolność. wykazania polskich d>żcń rokojowych, 1 łokształtu stosunków polsko - nicmiec-
ranzytu przez Niemcy do Francji i 

Sftó.1. 
Tymczasem cła niemiecki© tiniemo-

Miwlły jakikolwiek zysk I eksport do 
lemlec kalkulować się nie może. Kwe-
;ja wolności tranzytu przez Niemcy ró-
nicż straciła swe znaczenie, gdyż 
randa wprowadziła niekorzystne dla 

•'ołskl przepisy weterynaryjne, które 
itnidnia'ą eksport do Franc;!. a więc 

znaczenie wolnego tranzytu przez Nłem 
» również zmniejszyło się do zera, 
Matego też dr. Jeszke uważa, że korzy 
al płynące dla Polski z traktatu handio 
ggp są wielce problematyczne i nie re 

- mipsnsuja ogromnych ustępstw jakie 
olska zrobiła Niemcom. 

W ten sposób traktat polsko -r.nle,-
uiecki nie przynosi spodziewanych ko
pyści rolnictwu i zaszkodzić może pol-

• .iemu przemysłowi. 
Fabrykant niemiecki swa zdolnością 

••-'dytowa pobije zawsze fabrykanta 
liskiego, a nie płacąc podatku obroto-

' ego ma znacznie ułatwiona zdolność 
onkurencyjną. Dlatego też dr. Jeszke, 
/kolwiek uznaje, pod względem poli-

\ cznym korzyści płynące z ratyfikowa 
la układu, to jednak prosi o odroczenie 
•tyiikacji, aż do usłyszenia tnlarodaj-
\eh wyjaśnień ze strony przedstawi
ali rządu. 

Referat dr. Jeszke wywołał zrozu
miałe wrażenie na komisji, jako że po 
az pierwszy w dziejach obecnego sej-
m poseł z BBWR nie podzielał stano-
:i.ska rządu, który jak wiadomo dążył 
o przeprowadzenia ratyfikacji trak-' 

. .mi. 
Stanowisko dr. Jeszke, tłumaczy się 

:ią części tem, że jest on przedstawicie-
,ii miasta Poznania a ze względu na 

•:ecyficzne interesy tamtej dzielnicy, 
wałcza poniekąd traktat. 

Z ramienia rządu udzielali wyjaśnień 
autor traktatu polsko-niemieckiego b. 
min. Juljan Twardowski oraz jeden z 
współautorów umowy wicenrnister prze 
nysłu i handlu dr. Franciszek Doleżał. 
Obaj przedstawiciele rządu obszernie 

ła gospodarcze o dobrej woli Polski i 
skłoni je może aby użyły wpływów, ja
kie posiadała w rządzie dla zaprzesta
nia antypolskiej propagandy politycznej, 
oraz zarządzeń gospodarczo - celnych 
wymierzonych wyraźnie w polskie inte
resy gospodarcze. 

D Z I Ś 

i v 

R A H S 0 

C o d i . 21 .30 

„ D f a b e ł 
K a r c z m a t k a " 

St. Krrywoszewtkiego 

Henderson jedzie do Rzymu, 
a b i f « B « B » s » r € » w a a « i a K Ł Ć d o p o r o z u m i e n i u 

w i o s h o - f r o n c u s h i e é o 
Paryż, 25 lu'.cgo .Zapytany przez dziennikarzy oświadczył 

(TeleRram własny) . Henderson, że dotychczasowy urzebieg 
I Pisma paryskie zapatrują się niczwy-j rokowań jest bardzo pomyślny i ma u:i 

kle optymistycznie na przebieg angielsko nadzieje, że pobyt jego w Rzyirjie.uwień-
fancuskich rokowań w sprawie porożu- Jczony zosianie również pomyślnemi wy
mienia morskiego, mimo, iż tekst porożu- nikami. Obecnie zależy wszystko od sta-

\ mienia trzymany jest w ścisłej tajemnicy. I nowiska Włoch, gdyż w razie odmownej 
Agencja „Reutera" donosi, żc oblicze 'ich odpow :edzi porozumienie francusko-

ministra Hendersona, opuszczającego angielskie byłoby bez żadnego znaczę-
gmach ooselstwa promieniała radością. I nia. 

du płockiego skasował i przesłał sprawę szloru mariawickiego w Płocku na karę 
do sądu apelacyjnego dla ponownego o- ' 3 lat więzienia. 
sadzenia. I Mocą ampcstji kara została zmniej-

Po 5 dniowej tajnej rozprawie ogTo-jszona do 2 lat więzienia. Poprzedni wy 
szony został dziś po południu wyrok tio rok opiewał na 4 lata więzienia i po i& 
cą którego arc. Kowalski skazany został' stosowaniu amnestji zmniejszono karę 
za czyny lubeżne z wychowanicami kła-, na 2 lata i 8 miesięcy więzienia. 

• Dzisicjrzy wyrok sądu apelacyjnego 
w Warszawie jest zupełnie ostateczny. 
Dotychczas Kowalski pozostaje jeszcze 
na wolności. 

»1 
D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I N O 

11 i u s f c c i i włói«mi«arzig 
stfre|8«ufe w A m e r y c e 

New York, 25 lutego I stów I powstał na tle zaostrzenia warun 
(TekKratn wiasny). ków pracy 1 chęci obniżenia płac. 

W Lawrcnce (Massachusetts) zastrej-, W okręgu przemysłowym Strotids-
kowało wczoraj 11.000 włókniarzy, burg (Pensylwania) doszło do krwa-
Strajk wywołany został przez koniunl-, wych rozruchów. On pa łamistrajków 

obrzuciła przejeżdżające anto z strajku 
j.?cyml robotnikami gradem strzałów re 
wolwerowych. Jedna kobieta została 
zabita a wiele ost̂ b rannych. Strajkują
cy zmusili policję do aresztowania strze 
łających, grożąc w przeciwnym razie 

i dokonaniem na nich samosądu. 

Dziś i dni nas t ępnych lewe acyjny Mm z m i n i o n y c h lat uo.ny s w . a t u w i j 
Ptomlcmia miłość oficera lotnika do kobiety szpiega. — Konflikt miedzy 

poczuciem obowiązku a głosem serca — Alotody walki szpiegowskie]. — limo 
clonulacc momenty batalistyczne. — Cud techniki klncmatosraficzne) — oto 
tlo rewelacyjnego iilmu 

„ M Ł O D E O R Ł Y " 
W roli głównej ulubieniec pubbezności CHARLES R o G E R S 

w roli kobieiy szpiega, piękna JOAN A R T H U R . 

Nadorogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe.-- Pocz. feansów " i 30, nsf. o 
r. 10.15, w „ w sob. i niedz, porrnki od jj< di- 12-ej do 3-ei po pnt. p o 7 6 g r . i 1 z ł . 

I'a«Fcparlout i bilety wolnego wc'<c a n cwaźne 1 

Hydroplan francuski 
zaginął 

Paryż. 25 lutego, 
(Telegrami wlc:snv). 

W dniu wczorajszym powraca? z Ma
roko do Marsylii hydroplan francuski. 

, W odległości zaledwie 5 kim. od portu, 
aeroplan wskutek defektu motoru zmu
szony był opuścić się na wodę. 

Wysłane natychmiast z pomocą, mo
torówki nie były w stanic przyholować 
statku do portu, albowiem morze było te 
go dnia niezwykle wzburzone. Po pew
nym czasie fale uniosły hydroplan na 
pełne morze. Wysłane dziś na miejsce 
wypadku motorówki, nie znalazły już 
statku. 

• O losie jego narazić nic hje wiadomo. 

K s . Pszczyński 
wprowadza 

Katowice, 25 lutpgb 
Siedziba generalnej dyrekcji zakła

dów księcia Pszczyńskiego ma być prze
niesiona z Pszczyny do Katowic do gma
chu zarządu zakładów. Tranzlokacja ta 
s'.oi w związku z akcjo, oszczcdiYiściow 
jaka obecnie ,w zakładach ks. Pszxzyń 
skiegó jest wprowadzana w życie. Wie
lu urzędnikom zatrudnionym w biurze 
dyrekcji i oddziałów, wymówiono ;>rao< 

Hitlerowi odmówiono 
p r a w a n>in»du d o Ssztott-

hotmu 
Sztokholm, 25 lutego. 

(Pokka. Agencja Telegraficzna) 

Tutejsze dzienniki donoszą, że szef po, 
licji sztokholmskiej odmówił udzielenia 
zezwolenia na przyjazd przywódców nic I W cliorrb?ch krwi, rtrtrnych 1 re rwowych . 
mipck-i f l i <s'ni'i'ili«;tfW n- i rnc l r twvrh H i t ' o - osiaR:miy przy sto <,w umi . m.tnra ncj wody 
miecKicn socjalistów narouowycn nu.c- K o r y ! . i e j . , F r r n c U z k < - juzci.. '- refeu'n*ne fimk-
ra j Gocbblcra w celu wygłoszenia tu cjonowanie narządów tr?wicmiyc!i. Żadac w 
szeregu odczytów. Iaptekach i drojjerjuck. 
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Ze Stowarzyszenia kupeó u/detalistóty 
Sprawozdanie zarządu złożone na dorocznem walnem zebraniu. 

Jak to już wczoraj donieśliśmy w 
łych dniach odbyło się doroczne zebra
nie Stowarzyszenia Kupców detalistów 
wojew. łódzkiego (Piotrkowska 69). 

Poniżej w krótkim streszczeniu poda 
jemy sprawozdanie z działalności zarzą
du tej największej organizacji łódzkiego 
handlu detalicznego. 

Tylko dzięki niezwykłej ofiarności 

warzyszenia czynił odpowiednie stara-] ne zagadnieniom nieuczciwej konkuren-
nia wj kierunku delegowania do urzędów 
skarbowych właściwych' rzeczoznaw
ców, reprezentujących najróżniejsze 
branże handlu detalicznego.-

Ciężkie położei\e kupiectwa, powo
dujące, niewypłacalność wielkiej ilości 
przedsiębiorstw handlu detalicznego, spo. 
wodowało stworzenie przez .zarząd ho 

złonków zarządu, a w pierwszym rzę- misji ugodowej, mającej na celu dopro-
• _, IŁ f- T i i . ' i » j • j _ ^ , : : „ „ , ; , . , ! ... dzie prezesa Józefa Trawkowskiego, zdo 

łano pokryć deficyt i przy skromnych 
funduszach, pracować w wytężonym tern 
pie. 

Działolność zarządu była dwojaka. Z 
jednej strony zarząd rozwijał silną akcję 
ogólną, zgodnie z zadaniami jakie winna 
spełniać organizaq'a gospodarcza, z dru
giej zaś strony w tej ciężkiej krytycznej 
sytuacji w jakiej znalazło się kupiectwo 
łódzkie, zarząd starał się nieść indywi
dualną pomoc poszczególnym członkom. 

Jeśli chodzi o akcję ogólną to najsil
niejszą bvła akcja na terenie spraw po 
datkowych. 

Memorjały w sprawie nowelizacji po ; 
datku obrót, jak i zryczałtowania tego, 
podatku zostały przedstawione izbie 
przemysłowo-handlowej i ministerstwu i 
skarbu w Warszawie. 

Niemniej energiczną akcję ogólną 
rozwinął zarząd Stowarzyszenia w dzie- ' 
dżinie propagowania i popierania wyro- j 
bów przemysłu krajowego. 

Członkowie stowarzyszenia otrzymali 
szereg nagród za pomysłowe wystawy 
sklepowe. • | 

Dążąc do uzyskania taniego kredytu 
dla kupiectwa detalicznego, Zarząd po
dejmował pracę w kierunku stworzenia 
Banku Spółdzielczego; Stowarzyszenie 
utrzymywało stały kontakt z Izbą prze-
rńysłowo-handlową w Łodzi, Izbą skar
bową, ministerstwem przemysłu i han
dlu, ministerstwem skarbu i naczelnem« 
organizacjami kupieckiemi w Warsza
wie. 

Do tych w ładz i instytucji Stowarzy
szenie w okresie sprawozdawczym wys-
lałs-kilkadześiąt metńorjahSw. *»^,*'SlS 

Chcąc skutecznie walczyć o prawid
łowe wymiary podatkowe, Zarząd Sto- i 

wadzenie do porozumienia między 
członkami a dostawcami. 

Zarząd wystarał się dla swoich 
członków o ulgi w elektrowni. 

, Również żywotną działalność rozwi
jały w Stowarzyszeniu poszczególne sek 
cje. Sekcja galanteryjna zwoływała w 
roku sprawozdawczym ogólne zebrania. 
Zebrania te były przeważnie poświęco-

Wiadomości gospodarcze 

q i i zagadnieniem cennikowym. 
Wysiłki w kierunku stworzenia jed

nolitego cennika doprowadziły do kon
kretnego rezultatu w branży papierni
czej. 

Niemniej żywotną działalność rozwi
jała sekcja wimno-wódczana, dzięki sta
raniom której władze skarbowe prolon
gowały co półrocze cofnięte koncesje. 

Poszczególne kwestje branżowe zo
stały też omawiane i rozstrzygane w 
sekcjach: tytoniowej, futrzanej i włókien 
niczej. 

.. Naogół wszystkje sekcje stowarzy
szenia prowadziły dość ożywioną dzia
łalność i,informowały zarząd Stowarzy
szenia o potrzebach branży. 

im 

STEFAN ŹEJtOM5KI 
p o raz p i e r w s z y na d ź w i ę k o w y m ekran ie 

WIATR 00 
p o t ę ż n a e p o p e a miłości , b o h a t e r s t w a i po św i ęcen i a 

wkrótce w Grand-KInle. 

STAN URUCHOMIENIA WYKON-
CZALN I FARBIARN. 

Na podstawie ostatniej statystyki 
związku wykończalni i farbiarni okręgu ; 

łódzkiego stan uruchomienia przemysłu 
wykończalniczego przedstawia się na
stępująco: W okresie od 2 do 8 b. m. 
przez 5 dni w tygodni pracowało' 12 
firm, zatrudniających 2898 robotników, 
przez 4 dni w tygodniu pracowały 4 fir
my, zatrudniające 264 robotników, przez 
3 dni w tygodniu — jedna firma, zatru
dniająca 230 robotników, wreszcie przez 
2 dni w tygodniu — jedna firma, zatfu* 
dniająca 47 robotników, 

i Razem wykończalnic zatrudniały w 
i powyższym okresie 3439 robotników. 
I W okresie od 8 do 14 lutegostan za> 
trudnienia w farbiarniach i .wykończaj: 
njach związkowych przedstawiał si^ 
następująco: przez 6 dni w tygodniupra 
ćowało 9 firm, zatrudniających 2602 ro 
botników, przez 5 dni w tygodniu praco 
wało 5 firm, zatrudniających 698 robot
ników, przez 4 dni w tygodniu pracowa
ły 3 firmy, zatrudniające 104 robotni
ków, przez 2 dni pracowała T ' firma,* za
trudniająca 47 robotników. Ogółem \v 
tym okresie pracowało 3457 robotników 
co w porównaniu z okresem poprze-
dn'm wykazuje nieznaczny wzrost uru
chomienia. —c— 

KONWENCJA KROCHMALNI 1 KLF 
JARNI. 

W tych dniach definitywnie zostały 
zakończone rokowania między kroch
malniami i klcjarniami, podjęte na tere
nie" Stowarzyszenia fabrykantów prze? 
mysłu włókienniczego (Zachodnia 6§). 
Ogólne warunki konwencji przyjęte są 
już przez wszystkie zainteresowane ^fir
my. • 

Weksle kaucyjne zostały już zdepo
nowane. W związku z ten Konwencjtt 
Krochmalń i Klejarń rozpoczęła już swa 
działalność. ~^Crr-

.EXPRESS WIECZORNY" 

O w o c g r z e c h u 
P o w i e ś ć 
z ż u c i a 

Jlapisał Aia ..JłepuMiRi" 

Jewzy Zatwieysfci. 
25) 

Janek pomyślał sobje, że to prawda.*się tworzenie... Że rodzą się sprawy. 
Ze to tak jest... 

Pani Grażyną grała. 
— A teraz znów — mówiła po chwili 

—Jest tak: Polami idzie ktoś, kto porzu
cił wszystko, co miał. Idzie przed siebie, 
nie znajdzie drogj.ani celu. Jest smutny o-
gromnie. Rozgląda się — nie wie dokąd 
iść... Może go coś zbawi po drodze... Mo
że to będzie śmierć?... . . 

Janek widział dokładnie wszystko tak 
jak mówiła pani -Grażyna, jak mówiła 

które później nadadzą formę nowej rze
czywistości... 

Należy więc słuchać tej ciszy, aby 
wiedzieć, co ona przynosi z sobą... Na
leży .oczekiwać... 

świecie... Zrodzony?, jak każda wiel
kość z bólu. Zrodzi go bowiem bó! 
świata... 

T o będzie pierwszy znak radosny! 
Pokój!... 
Będzie on dla> ludzi dobrą nowiną, 'a 

kiej nie zasłyszano od czasów, gdy Bóg 
'chodził po ziemi... 

A potem nastąpi tworzenie. Budowa 
nie od nowa! Wykuwanie takiej posta
ci 'życia, jaka tylko może być najlep
sza. na*sprawiedliwsza... 

To będą tamte' czasy, nasze jeszcze, 
w naszych czasach starające się rze
czywistością. 

i o nich tó krążyły wieści, zaznawa 
ne po nocach, gdy sen stawał się jawą, 

Oczekiwanie było stanem powszech dającą łaskę- widzenia tych dalekich 
nym... Dochodziło do napięć niemal jąs-, światów, które przyniosą czasy Juz nad 
nowidzenia 

Czy dzień jutrzejszy? 
Czy ten rok jeszcze? 

Rok tysiąc dziewięćset osiemnasty?.. 
Oczekiwanie męka i radością było 

zarazem... 

W tych czasach wszyscy miewali 
doznania osobliwe... Wszyscy oglądali 
rzeczy, które,'były ukryte I niedostęp-

jne dla oka,, rzeczy i "Sprawy ogromnie 
muzyka... dalekie. wyb ;egające w przyszłość, w frontach wojennych: w mi 

— Teraz jest dwoje ludzi — objaśnia-; dziesiątki lat i w setki lat naprzód... Zni. wsiach — • oczekiwali także 
la — oboje mają pochylone głowy. „Już, ]< af y przestrzenie, przedtem nieograni-, na miesiąc, z tygodnia na'. 

chodzące:.. Które niezawodnie przynie 
sie z sobą ten rok ostatni... 

Rok tysiąc dziewięćset osiemnasty... 
Oczekiwano... 
Tak samo, jak na tyłach wielkich 

w miastach i na 
z miesiąca 
tydzień,' z 

nigdy" — mówią do siebie. Jedtto z nich czone, a teraz tak bliskie, tak wszędzie'dnia na dzień i z nocy na noc — żolnie-
odchodzj... Bo taki jest mus. obecne wraz z układem państw, naro-irze. leżący w okopach!... 

— Bo taki jest mus — powtarzała dów, miast i frontów Wojennych... Jak- Żonrerze, którzy uszli cało, którzy 
twardo pani Grażyna i uderzała z sjłą w i że dobrze wiedziano, co się na 1 nich żyli jeszcze, niepewni każdej godziny., 
klawisze!... . dzieje!... Sprawy bliskie, a więc: głód,| \y snach nieprzytomnych w oko-

To było dla Janka przypomnieniem choroby, śmierci — oddalały się, mala- pach, przesuwały się obrazy niewiaro-
o Zośce. Nie żegnając się, odchodził bez ły, znikały z przed oczu. Nie one teraz .godne, dręczące złudą.:. 

' by ły ważne... / \ Oto wyjdą z lochów i z głębin for-
Ważne były Czasy, które szły wlél tów — na sw'at! Ze odrzucą karabiny i 

kiemi krokami... Które niosły z sobą kule i wrócą do domów! Ze obmyją 
Tak oto upływały Jankowi ostatnie świat nowy, inny. niż ten!; |rece, zbrukane, krwią i staną do pracy, 

miesiące i tygodnie przed dojściem wiel Właśnie ,ten nowy świat oglądano aby przeorać i przebudować ten świat 
kich wydarzeń. I zachwyconemi oczyma... Mówiono o n a nowy i lepszy! Że oni żołnierze z 

Była już dru.ga polowa roku tysiąc nim. Powtarzano sobie nawzajem wie- ( nad Marny, Piawii, z pod Verdun i ze 
dziewięćset osiemnastego... | ś c i 0 i e K° "kładzie. Oglądano jego-bu- j W szystkich frontów wojny — nadadzą 

słowa. 
Bo taki był mus... 

• 

Wydarzenia, których wszyscy ocze dowę sprawiedljwą i ważonokażdą je- 'mu formy nowe i 'wymoszc; 
kiwali z niepokojem stały, jakby w i go wartość w długich rozmyślaniach, 
iniejsctt. Była jakaś wielka cisza w Mów'ono, że' pierwszym .znakiem", 
świecie i zdarzały się chwile, gdy nie'którym się ludziom obwieści ten nowy 
mącił jej nawet głoś armat na frontach | świat — to będzie Pokój.;. Pokój wy-
wojennych. czekany i upragniony ponad wszystko. 

Mówiono, że to jest cisza przed bu-'Okupiony miljopami zabitych, rannych nego momentu, gdy nadejdz'e wreszcie 
rzą.„ Lt w tych niemych chwilach, gdy i kalek. Pomazany krwią, znaczony dzień Pokoju... 

c sie nie dzieje — dokonywa iotnńem i nadra .wszv&tklcb ludzi naI Czy go przyniesie miesiąc następny? 

któremi pó :dą w życie ! 
Oni sami... 
Bo mają do tego największe prawo! 
Tak się zbiegały jednakowe myśli i 

czucia i krańcami świata cały do jed-

Był już listopad... Schyłek tego'roku. 
w którym miały się ziścić widziane 
przez wszystkich, czasy przyszłe. 

Nie nadchodziły... Było głucho. 
Wraz z zastygłą od mrozu skorupą zier 
mi, zastygły i zamierały jeszcze nieda
wne radosne przeczucia. Jasncm i wia: 
domem było jedno: nędza. Nędza tak 
ostateczna, że już nie można było so
bie z nią radzić. Na Ślezyngu padali lu
dzie z wyczerpania i z głodu — na uli
cach. Najwięcej umierało dziecj... Wła
śnie one. nowe pokolenie... W Komite
tach dla najbiedniejszych zabrakło ży
wności. Ameryka nie przysłała. Zabra
kło ,także chleba kartkowego. Głód i 
zimno dojmujące zazierało do każdej 
izby na Slezyngu. 

Oczekiwanie wielkich wydarzeń 
które miały przynieść niewątpliwą od
mianę — przerodziło się w bunt. W rtję,-
chęć do wszystkiego. Inaczej było;.te
raz... Słabe, bez siły na'mniejszej dło
nie zaciskały się w groźbie, która speł
nić się miała w straszliwych dniach roi 
rachunku... Usta zaciskały się w skur : 

czii i rzucały przekleństwa nadewszy-
stko straszne i okrutne. Każdy teraz 

, gotów był do zbrodni, do mordu, do 
-krwawego pomszczenia krzywdy wląs 
nej! Zapamiętywano je sobie dokładtre' 

(i dzieciom, które jeszcze jakovtako 
trzymały się na nogach, mówiono. abV 

jnie uroniły z pamięci niczego i za każ
dy dzień, za każdą godzinę tych. cjsa-
sów wzięły potem, gdy nadejdzie spo
sobność — zapłatę!... Tak mówiły, mat 
ki... One to najbardziej żądne były swej 
zapłaty: za mężów, którzy gnili gUzicś 
na obcych zienrach, za dzieci, pozosta
wione ich bezradności, za bękarty, któ
re płodzili im nienfeccy żołnierze," /» 
głód, za hańbę, za wszystko!... 

•(D. c. fl.V „, 
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Kącik dla pań. 

Przedwiośnie. 
' Ponieważ szybkiemi krokami zbliża 

się wiosna, strój sportowy staje się zno 
wu aktualny. Przedstawia on sam w 
sobie typ ubrania przeciętny, nie podle 
gający w tym stopniu modzie, jak inne 
działy garderoby, skutkiem czego jest 
dość monotonny. Tcmbardziej intere
sują nas wszelkie zmiany, jakie może
my na nadchodzący sezon wiosenny za 
notować, dlatego chętnie widzimy każ
dą nową myśl w tym dziale. Nowości 
w tej dziedzinie mają pole ściśle ograni 
czone, bowiem żaden nowy pomysł n:e 
może zasadniczo odbiegać od „stan
dardu", może jednak w pewnym stop
niu nadać kostiumowi sportowemu no
tę Indywidualną. 

Otóż moda obecna przynosi nam 
zastosowanie skóry, jako materjału na 
okrycia w znacznie większej mierze
n i dotychczas. Płaszcze, żakiety, a na 
wet kostiumy nosić będziemy nietylko, 
jako strój sportowy;, lecz także jako spa 
cerowy. 

Skóra, jako materiał na odzież po
dróżną, czy wycieczkową odda nam 
usługi nieocenione. Nie jest to ta sama 
skóra, którą nosiło się w latacłi ubie
głych. Warsztaty biało - skórnicze wy
rabiają dziś skóry we wszystkich kolo
rach, jak czerwony, niebieski, beige, 
zielony i inne, o miękkości wełny. Ła
two sobie wyobrazić, jak pięknie bę
dzie wyglądał płaszcz, lub kurtka z fioł 
kowego zamszu na podszewce w kratę. 
Albo zielony (vert mousse) reniferowy 
żakiet z odpowiednią spódniczką, ukła
daną miejscami we fałdy. Będzie to do
skonale przejście od zimowego okryc'a 
do wiosennego kostiumu, a nasze panie 
*'pewnością chętnie i szybko modę tę 
zaadoptują. 

Płaszcze skórzane robi się też z pod 
pinkami, co jest niezwykle praktyczne 
na -wieczorne spacery latem w miejsco
wościach nadmorskich lub górzystych, 
:fdzie noce bywają chłodne. Pozatem 
skóra znosi z powodzeniem wszelkie 
warunki atmosferyczne, nie gniecie .się, 

'•ft'Ponîewaz w dodatku moda w tej dzie 
dżinie nic narzuca zbyt częstych zmian 
M'édite pani będzie mogła przez kilka 
VA mieć w użytku ten sam płaszcz, bez 
ohawy stania się niemodnie ubraną. 

Kostjuni z zamszowej skórki o kro-
•u, „klasycznym" bez żadnych fantazji 
będzie strojem prawdziwie szykow
nym; H. 

Czy pani już wie, że.., 
...JASNE ŻAKIECIKI do ciemnych spódnic 

pięknie i młodzieńczo będą wyglądały w spor-
'owych kostiumach. Spódniczka morę być bran
żowa z angielskiego materjału żakiet tai % gład
kiej wełny w kolorze beige. 

. . .TOREBKA I RĘKAWICZK I długie na wie
czór najmodniejsze są z czarnej antylopy, przy-
r.tem monogram na torebce nie może być wią-
-ei srebrny, tylko.... brylantowy. 

. . .KWESTJA R Ę K A W I C Z E K stała sic. rów-
I:i* ważna i skomplikowana, jak każdy inny 
szczegół garderoby. Niema juz prawie rękawi
czek krótkich — wszystkie sięgają poza przegub 
rąki i stają się w ten spoeób pewną ozdobą 
sukni czy płaszcza. Dlatego t e i są ogromni* wy
pracowane i ozdobne, inkrustowana kolorową 
kórą, naszywane drobnemi guziczkami, pereł

kami. Częstokroć zakończone sa łutrem, co za
stąpić może mankiet futrzany. 

.„O ILE PANTOFELK I N A DzlEN mają 
przeważnie formą wydętego czółenka, o tyle 
pantofelek na wieczór jest sandałowy. Do czar. 
rej lub białej sukni sandał wieczorowy pięknie 
wygląda w kolorach: CT«rwonvm, zielonym, cha
browym. IJołkowym. 

„.POŃCZOCHY N A WIECZÓR należy do
bierać' do wszelkich kolorów sukni i obuwia — 
cieliste i srebrzyste w najcieńszych gatunkach. 

..POŃCZOCHY N A ULICĘ no*! aię prze
ważnie koloru GRIS FUME do czarnego obuwia, 
••ał bioazowe do bronzowego. 

. .OSTATN I KRZYK mody - T O TOREBKI 

/ E SKÓRY STRUSIA. 
Jak widzimy kobieta opanowała już pas

two fauny całkowicie. Nie ostały się ani zwie
rzęta, ani ptaki, ani płazy i gady! 

H. 

S P Q R T 
drxed metzem I . X. (f.~<&. X. f . 

Zestawienie nar na sobotnie xanfodn. 
Jak już donosiliśmy, odbędzie się w 

sobotę w Katowicach decydujące spot
kanie bokserskie o mistrzostwo druży
nowe Polski między zespołami'I.K.P. 
(Łódź) i B.KS. Zestawienie par na za
wodach tych przedstawiać się będzie na
stępująco: 

Waga musza: Pawiak ( IKP) Mi
chalski (BKS). . 

Waga kogucia: Spodenkiewicz (I.K. 
P.) ~ Moczko (B) . 

Waga piórkowa: Banasiak ( IKP) 
Radwański (B) . 

Cztery hlutsy 
p i ł f ż a r s f t i e z a o i r o n s o w a n e 

« f o fifastj (fi-

W związku z uchwalą walnego zgro
madzenia Ł.O.Ż.P.N-U w sprawie pod
wyższenia ilości klubów B klasowych, 
dowiadujemy się, żc Zarząd ŁOZPN..na' 
swem poniedziałkoweni posi-Jdzeniu u-
chwalił następujące (duby C klasowe 
przesunąć do klasy B: Hu koali (Kalisz), 
Lechja. (Tomaszów), Moszczenicki K.S-
i Koluszkowski K.S. > 

Glon walczy z Cyronem 
na rneau $ . - © e t j e r . 
W nadchodzącą niedzielę rozegrane 

zostanie w Łodzi spotkanie rewanżowe 
między drużynami bokserskięmi' Oeyer 
i C.W.S. (Warszawa. 

Zestawienie par na powyższy mecz 
przedstawia się następująco: 

Waga musza: Wieczorek (CWS ) — 
Wojciechowski, w. kogucia: Śmiech (C. 
W.S.) — Kobylański, w. piórkowa: Or-
licz (CWS)—Gawin, w- lekka: Klemań-
ski (CWS ) — L»pk?c, w. pótśrednia: Kar
piński (CWS ) — Meyer Józef,-w. śred
nia: Dominiecki ( C W S ) * — Dutkiewicz. 

Ponieważ zapowiedziany -dodatŁ&wy 
mecz. między Wociśąii Btibbem nie doj
dzie do skutku, ^dyż Woeku bierze w 
niedzielę udział w mistrzostwach Śląska, 
przeto czynione są starania,. by poza 
konkursem spotkali się Głon z Warsza
wianki z Cyranem. 

Bokserzy I. li. P. 
n>a fcc i#ć A«?tf«ą w 3£tvttkam>'e 

Dowiadujemy się, że drużyna bok
serska I.K. Poznański, która w sobotę 
walczy w Katowicach z BKS-em, roze
gra w drodze powrotnej spotkanie bok
serskie z najsilniejszą drużyna bokser
ską .okręgu krakowskiego Wawel- Spot
kanie to odbędzie się w Krakowie w nie
dzielę. 

ZMIAtiA adresu. 
Zarząd V komenda Związku Strzelec

kiego m. Łodzi przeprowadziła się w 
dniu dzisiejszym na ul. Piotrkowską. 64 
(prawa Oficyna, parter w ogrodzie -~ 
druglc wejście z ul. Sienkiewicza 9). 

Waga"Ie)ika: Chmielewski ( IKP) — 
Wrazkllo (B) . 

Waga półśrednia: Garncarek (ł.K.P.) 
Wójcik (B) . 
Waga średnia: Stahl II (I-K.P.). -

Wiczorek (B) . 
Waga Dólcieżiiu: Stahl I ( IKP) 

Garstecki (B) . 
Waga ciężka: Konarzewski ( IKP) 

Wózik (BKS). 
Ze względu na mniej więcej równe 

.siły o bu drużyn wynik spotkania sto: 
Ipod znakiem zapytania. 

Mecz piłkarski 
Miettc- JE&ai 

Kielecki Okręgowy Związsk Piłki 
Nożnej zaproponował Zarządowi Ł.O. 
Z.PN-u rozegranie spotkania między
miastowego między reprezentacjami o-
kręgu kieleckiego a reprezentacją Łodzi. 
-Spotkanie odbyć się ma we Lwowie. 

Jak sic. dowiadujemy, meoz ten dojdzie 
do skutku. 

Mecz zapaśniczy 
-W nadchodzącą niedzielę dnia 1 mar 

ca odbędzie się w Krakowie międzypań 
stwowy mecz zapaśniczy Austrja — 
Polska. Austrjacki Związek Atletyczny 
wystawił itastępu;'ącą drużynę: w. ko
gucia: Vondra. w. piórkowa: Mezultan, 
w. lekka: Schlauger, w. półśrednia: 
Grylka, w. średnia: Stiędl, w. półr :ić*ka 
Pointner, w. ciężka : Hisehel. 

Pierwszu m e c z 

f o o t b a e o w y 

*W !tadcliód'/.qcsą uieUzielę nastąpi-w 
Łodzi otwarciu sezonu footbalowcgo. 

• Pierwsze. spotkanie rozegrane zosta 
nie w niedziela o godz. 11-ej przed po
łudniem między zespołami Widzewska 
Manufaktura i IKP. Spotkanie odbędzie 
się na boisku pierwszych. 

Pozatem dowiadujemy się, że ligo
wy zespół ŁKS-u otworzy sezon piłkar 
ski w przyszłą niedzielę, dnia 8 marca. 
To samo tyczy również KI. Turystów. 

Rappoport zwolniony 

Dowiadujemy się, że bramkarz KI. 
Turystów Rappoport, który w ubie
głym roku w czasie odbywania służby 
wojskowej grał w krakowskiej druży
nie Wawel otrzymał przed kilku dnia
mi zwolnienie z KI. Turystów i zasilił 
drużynę'.ł1a'koaiiu. 

I Jest to już trzeci piłkarz obok Mi
chalskiego i Ałaszewskiego, którego Tu 

jryści zwolnili w ostatnim okresie 

poraź ostatni! 
P o c z . o g o d z . 4 p o p o ł . 

Film, który każe sercu bić prędzej i upaja egzotycznym czarem to 

Wesoły Madryt 
TL l̂ a^ f̂l̂ A^^stf̂ lSs f̂l! łł̂ ŝ ŝsT̂ ŜsieĤ SB!̂ !̂  

C e n y m i e i s c z n i i o n c 
o d i l . 1 . 

f A f a H & f r A f f l a l 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„HOLSklCUO R A D I A " . 
CZWARTEK, dnia 20 lutego l «3t r, 

Godz. 1I.58_12.05. Sygnał czasu z W a r s t 
wy i hejnał z Wieży Mariacki.*! w Krakowie 
12 05—13.15: Muzyka :: płyt gramofonowych 
firmy A Klingbeii. Łódź. Piotrkowska Nr. 160 
12.35—14.00 Koncert szkolny z FiFlh. W*rsz 
Wykonawcy: Ork. filh pod dyr. J. Ozmnaiskie-
jjo, Halina Leska (sefran1* Sl Tawroszewicz 
(akuzypcc). Jan Przyboicwski (wioloncz.) i L. 
Uretcin (a iomp ) Słowo wstępne wygłosi Stefan 
Natanson W programie muzyka klasyczna, H.Oii 

-15-35 Przerwa, 15.35—15.50 Komunikat Lig' 
Obrony Powietrznej j Przeciwgazowej (tr i W.) 
15.50—16 10 Odczyt ze Lwowa. „Radio, a cho
rzy' ' ... wyf ł ks. Michał Rękas, 16.15-17 l5Mu 
zyka r. r łyt gramof. z W-wy, 1715—17.40 „Przcj 
ście II brygady pod Rarańc ' — wygł major 
Wacław Lipiński (tr. z W .wy ) . 17..15—13.45 Kon
cert wokalny. Wyk.: Zofja Fabry (sopr). W.ktpr 
Bregy (tenor), Tadeusz Łucza) (baryton) i L 
Urstem (aJ<omp.) (tr. z W - w y ) . 18.45-19 10 Roz-
maitosci, 19.10—19.25 Komunikat Izby Przam 
Handl. w Łodzi i odczytanie progr. na dzień na. 
itpny, 19.25—19 40 Piyty gramof z W a r « a w y , 
19.40—19.55 Pras. dzienna; radiowy z Warszawy 
20.00—30.15 Felieton p. t. „ W 6ł>mnym pałacu 
Burbonów'* wygł. Jan So!tan (tr z Warszawy), 
20 15—20.30 Pogadanka radiotechniczna z W-wy. 
20.30—21-30 Koncert muzyki lekkiej z Warszaw} 
Wykonawcy: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i 
.lamina Rewicz-Sowiłska (sopr ) ( Ir. z Wars*.), 
21 30—22.15 Słuchowisko z Warszawy. „Diabeł 
i karozmarka" — SL Kr-ywoszcwskiegp w rad-
jofon.zacji St Dunin-Karwickicgo, 22.15—22.35 
Transmisja z Wilna. 22.35—24.00 Komunikaty: 
PAT , meteorol., polic . sport., oraz muzyka tan 
z Wa* » za wy • . . . 

P IĄTEK , dnia 27 lutego 1931 roku. 
• »11.58—12.05 Sygnał c zasuz Warszawy I-hej 

Viii z W ie ży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A. Kling-

, bcil. Łód#, Piotrkowska 160. 13.15—13^5 Odczv 
I tanie programu dziennego i repertuar teatrów 
ikin, 13.25-15 40 Przerwa. 15 40-15 50 Kemuni-
Ikat Polak. Zw. Krótkofalowców (tr z Warsz.) 
t5^0 Lekcja języka francuskiego z Warszawy 
16.13—17.15 Muzyka z płyt gramof. z Warszawy. 
1715—17.40 Odczyt z Wilna. „Opera na rozdro-
iu'" — wygł. SL Węsławiki, 17.45—18.45 Kon-

Jcert onkiestry mandolinistów pod dyr A. Szcze-
gfowa « r . z W-wy ) , 18.45—19 10 Rozmaitości, 
19.10—19 25 Komunikaty Izby Przem. Handl w 
Lodzi i odczyt progr. na dz. nast., 19.25—19.40 
Muzyka * płyt gramof. z W-wy. 19 40—1955 Pro 

.sowy dziennik radjjwy z W-wy, 20 00—20.15 
j Pogad. muzyczna, Omówienie koncertu symfo
nicznego (tf. z W . w y ) . 20.15 Koncert symfonicz 
ny z Filh. Warszawskiej. Po koncercie komuni
katy: PAT , meteor . pol* . , »p<-rt , oraz relransm 

-,i zagranicznych. (Spacer detektorowy x><i 
Europie) , . 

Tottiaszów-Mazowlechi. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

KOMUNALNA K A S A OSZCZĘDNO 
ŚCI PRZENIESIONA. 

Komunalna kasa oszczędności zosta
ła w dniu wczorajszym przeniesiona z ra 
tusza do prawej przybudówki od strona 
ul. Prez. Mościckiego. . 
ZMIANY W K L A S O W Y M ZWIĄZKU 

ZAWODOWYM. 
Donosiliśmy już o prowadzeniu przez 

sędziego śledczego dochodzenia w spra
wie nadużyć z kartkami żywności, do 
której to sprawy wmieszany był kierow
nik klasowych związków zawodowych 
p. Kiermas, W związku /, powyźszem 
główny urząd klasowych związków zawó 
dowych pdwołał p Kiermasa ze stano, 
wiska jego w Tomaszowic. Wczoraj od
było się zebranie członków klasowych 
rwiążków "zawodowych, na którem ze
brani postanowili, nie wyrażać zgody na 
przeniesienie p. Kiermasa. W razie nic 
uwzględnienia ich żądań, zebrani zapo
wiadają utworzenie niezależnego związ
ku z p. Kiermasem na czele. 

Z T O W A R Z Y S T W A OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI. 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
zorganizowało w szkołach powszech
nych kółka tego towarzystwa, pozostają 
ce pod kierownictwem poszczególnych 

' nauczycieli. W najbliższym czasie utwo
rzona będzie sekcja gołębników przy 

l ; - . ¡ U ' towarzystwie. 

http://1I.58_12.05
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. JJziiS Aleksandra, Bisk-
Jutro Aleks, i .Nest. i 

Wschód słońcu 6.29 
/.achód . słońcu 5.07 
Wschód księżyca 9.48 
Zachód księżyc* 2,53 
Długość dmo 9.19 
Przybyło dn i » ' 2.4-1 

, D z i e ń głodu" wŁodzi 
minął zupełnie spokojnie. 

Jak już donosiliśmy komuniści polscy 
zapowiedzieli na dzień wczorajszy de
monstracje w całym kraju w, związku z 
zorganizowanym przez trzecią mię Izyna 
rodówKe ..dniem bezrobocia i głodu". 

Łódzkie władze policyjne już przed 
paru dniami otrzymały informacje, iż 
komuniści w nąszem mieście, również 
przygotowują się,4o .czynnych wystą
pień. Władze, chcąc ; zapobiec .ewentu
alnym wiecom i demonstracjom,, zarżą-: 
dziły na, dzień wczorajszy ostre pogo
towie policji. 

Okazało się, iż komuniści zapowie
dzieli w rozrzucanych w. fabrykach ode
zwach, iż w kilku punktach,odbędą się 
wiece.' 

• O, oznaczpnej godzinie nie zjawił się 
jednak żaden z mówców. Wjece nawet 
sję nie rozpoczęły.- • -

Po południu w całem mieście panował 
zupełny spokój. Nie próbowano njgdzje 
organizować demonstracji ani pocho
dów. ., .< 

Również i na prowincji panował zr-
l,ełny spokój. łdl 

Pomócfilabezrobotnych 
Pp. Wojewodowie otrzymali 

większe sumy nąten\ceł. - 1 

' - W myśl iichwały Sejmu,'-;WzyVającaj 
rząd do prżyjśoia*£' możliwie ; najwydat
niejszą pomocą doraźną bezrobotnym, 
nie pobierającym ' zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia, w szczególności robotnikom 
sezonowym, ministerstwo pracy i opieki 
społecznej, pragnąc jak najszybciej po
moc tą okazać, zwróciło się w tej spra
wie ze specjalnem pismem okólnem do 
wszystkich wojewodów. , 

W okólniku tym ministerstwo pole, 
ca wojewodom, aby przy. udzielaniu spec 
ialnej pomocy bezrobotnym, wojewodo
wie udzielali jak • najszerszej .pomocy 
szczególnie robotnikom sezonowym, kto 
rzy z powodu nie uchylania sezonu mar
twego nie mogą pobierać zasiłków usta
wowych z Funduszu Bezrobocia, 

Zgodnie z uchwałą sejmową minister
stwo pracy i opieki społecznej zwiększy 
ło w miesiącu bieżącym sumy asygno-
wane pp. wojewodom na pomoc speq'al-
ną,,dla bszrpbo.tnych. §umyH.te, zostały 
zwiększone dość wydatnie/zwłaszcza l w 
.okręgach szczególnie dotkniętych , klęs
ką .bezrobocia.1 V. . /*.',./ -\ . 

W « f * M r o j a gatek. 
Diii w' nocy dyżurują na*tcpułąec apteki: 

•Ir Kioprówsk !ogo• (NówóiuJejska" 15)i • ' S . 1 Tra-w-
liowsikScr (Brret:ń&ka. 56); M. Rozenblutna (Ce-
c;iwilniajn« 12), M. BaTloszewsk'«go 1 (Piotrkowska 
\'r. 95), J. Klupta (Kątna 54), L. Czyńskiego 
iKckiciriska _53), 

ROBOTNIK MA DOSC POLITYKI! 
twierdzi p. minister Jędrzej Moraczewski, 

inicjator bezpartyjnych związków zawodowych. 

Suwtje niedaią robotnikowi %adnyth kotzuśti 
czorai przybył do L 0 d 7 . i b . m j n . wanic. spowodowane względami czy to ny. O tych jednak rzeczach będę mówić 

Jędrzei Moraczewski który bezpbsred-;' parlyjnemi czy teź taktycznemi osłabiaj w dzisiejszym odczycie. Jeżeli chodzi o 
nio po przyjeździe przyjął współpracow 
nika naszego i udzielił mu wywiadu co 
do realizacji planu stworzenia central
nego Zrzeszenia Klasowych Zw. Zawo-* 
d owych. 

— Opinję publiczną w Łodzi interesu 
ją częściowo zrealizowane projekty or
ganizacji Centr. Zrzeszenia Klasowych 
Zw. Zawodowych. Chcieliśmy więc pro
sić Pana Ministra o udzielenie nam pew 
nych wyjaśnień. 

— Zrażony jestem coprawda do u-
dzielania jakichkolwiek wywiadów pra
sowych, czynię jednak w tym wzg!. wy
jątek dla Łodzi, którą sprawy te intere
sują. Ograniczę się jednak do stwierdze
nia że głównym celem naszym jest 
skonsolidowanie ruchu zawodowego ro
botniczego. Dotychczasowe rózproszko-

ten ruch i podrywa jego znaczenie. Z j horoskopy, jakie mógłbym postawić co 
tych też względów zainicjowałem akcje i do zamierzeń naszych, to przekonany 
uzdrowienia tych stosunków — tę bo
wiem rolę ma do spełnienia centralne 
zrzeszenie klasowych zw. zawodowych. 

— Czy i jakie związki zgłosiły swój 
akces do podjętej przez p. Ministra akcji. 

— Osiągnęliśmy porozumienie do
tychczas z 15-tu organizacjami, wymie
nię tu poza tern konfederację gospodar
czych zw. zaw. Federacje zw. zaw. zwią 
zki narodowej partji robotniczej i cen
tralne stowarzyszenie. 

Jeżeli chodzi o zamierzenia na przy
szłość to dążymy wszelkimi "sposobami 
do złagodzenia obecnego kryzysu gospo
darczego w Polsce. Manny zresztą w tym 
względzie pewne zupełnie konkretne pla 

jestem że istnieje możliwość zgrupowa
nia w centralnym stow. klasowych zw. 
zawodowych, na platformie czysto za
wodowej, wszystkich związków. 

Mam nadzieję, że na tej platformie 
znajdą porozumienie • ludzie o sprzecz
nych poglądach politycznych i że doko
na się tu zupełna konsolidacja. Czas jest 
zerwać z dotychczasowem stanem, gdy 
związki wykorzystywane są dla celów 
politycznych, i żadnej korzyści robotni
kowi naszemu nie dają. 

Wierzę że robotnik polski ma dość 
polityki i w miejsce politykowania zaj
mie się swoimi sprawami zawodowemi, 
i dlatego wierzę w pomyślność naszej 
akcji. 

Głodne dzieci kupują... fortepian 
dla uczczenia imienin kierowniczki szkoły powszechnej. 

Protestujemy przeciw wyzyskowi dzieci szkolnych. 
Przed dziesięciu dniami donosiliśmy J 

,0. znamiennym, okólniku ministerstwa .wy j 
izpań religijnych j oświecenia'publiczne-^ 
go, rozesłanym do'wszystkich; kurato
riów szkolnych. 

W okólniku tym najwyższe władze 
szkolne wystąpiły bardzp.^pstro 
przeciwko wszelkim zbiórkom pienięż
nym I kwestom wśród dzieci 1 młodzieży., 
urządzanych w poszczególnych szkołach 
średnich, czy powszechnych. > 

Ministerstwo stwierdziło, iż przy obe 
enem, ogólnem zubożeniu, wszelkiego r.c 
dzaju zbiórki;w'dotkljwy sposób obciąża
ją budżet rodzint uczniowi wobec tęgo 

kategorycznie zakazał zbiórek, 
z wyjątkiem tych wypadków, kiedy pie
niądza mają być obrócone na cele insty-
łućyj'szkolnych, 

l>'.< .Tyle ministerstwo. 
Okólnik został podany do wiadomo

ści kuratorów szkół w Łodzi. Nie wszyS-

3f£u wvstudatvi magistratu! 
itK-

Uczczenie łódzkiego arfysfy-malarza. 
•fezad l a o p i e k o w u ł s i ^ i n a k o m i i y m 

ł o d i i a n i n e m . 

C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M 
w S T O L I C Y T A T R j e s t 

MARATON J 
1 A M O P A M E 

ul. Sienk iewicza 
tal. 331. 

^ M i | i i i | ; 8 v t f f l ) i | : : 

W S Z Y S T K I E P O K O J E " P O 

SIADAJĄ B IEŻĄCA C IEPŁA 
I Z IMNA W O D E . C E N T R A L ' 

1 NE ~ O G R Z E W A N I E - Ł A Ś 
ZIENKI - C Z Y T E L N I A -

. . BIBb.|OTEKA r - S A L O N Y . 

Jak się dowiadujemy stowarzyszenie' 
krzewienia sztuki w Warszawie, przy ul. 
Królewskiej 51, postanowiło uczcić wiel- 1 

kie zasługi p. M. Trębacza na polu malar
skim. W dniu 1 kwietnia w lokalu wła
snym towarzystwo to urządza jubjleuszo 
wą wystawę prac wielkiego artysty, któ
ra trwać będzie przez cały miesiąc. Na 
wystawę złoży się sto płócien malarza.' 
70 obrazów, znajdujących się ( po Idzieji 
dzisiejszy w pracowni p. Trębacza i '30 
obrazów ze zbiorów prywatnych. 

Wystawa cieszy sję poparciem mini
sterstwa W . R. i O. P. 

Niezależnie od tego, jak się dowiadu
jemy wydział kultury i sztuki minister
stwa, pozostający pod kierownictwem 
znanego artysty - rzeźbiarza Skoczyla
sa, zamierza przyznać emeryturę doży
wotnią łódzkiemu artyście - malarzowi. 

Magistrat łódzki może być zadowolo
ny. Inni wyręczyli go w tern, co naltżało 
do jego obowiązków. Ale zaszczytu mu 
to bynajmniej nie przyniesie, (k) 
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S P L E N D I D " • : 
— N A R U T O W I C Z A 2 0 . B H B H H M I 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h . — W s p a n i a ł y p r z e b ó j p r z e w y ż s z a j ą c y w s z y s t k a 
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w swym pierwszym filmie dźwiękowym przerażającej swą prostotą tragedji 
człowieka-idealisty, który zetknął się, z okropną rzeczywistością życia. 

Dramat miłości i upodlenia p. t. 

N I E B I E S K I M O T Y L 
*Tytuł orygin. .Niebieski Anioł". Wytwórni .UFA". Kon'likt miedzv 

: i : r 2 S ? m
a - o b 0 - : Marlena Dietrich. r w % * ^ . 

— Reżyseria: Józef von Sternberg. — Muzyka Fryderyk Hollaender.-~ • 

1'oczqiek przedstawień o godz. 6, 8 i 10.—Passepartout prócz urzędowych i prasowych 
nieważne. — 'Aparatura dźwiękowa Western E ecłric. 

Ceny miejsc zł. t, 2 i J. 

| cy jednak doń się zastosowali. Doniesio
no nam wczoraj o pewnej 

charakterystycznej zbiórce, 
dokonywanej w jednej ze szkół pow
szechnych w śródmieściu. 

Przed paru dniami nauczycielki tej 
szkoły, liczącej około 800 uczniów^kąż-
da klasa posiada po kilka oddziałów; o-
glosiły wszystkie dzieciom, iż. , p i 

„zbliża się uroczysty dzjeii imienin pani 
kierowniczki 

i wobec, tego wszyscy powinni bardzo 
oszczędzać, by móc zebrać pieniądze na 
prezent". 

Gdy mowa o prezencie każdemu pra
wdopodobnie nasuną się na myśl kwiaty. 
bombonierka, czy jakiś przedmiot pamia 
tkowy, -względnie niedrogi. 

Nauczycielki wspomnianej szkoły ma 
ją jednak większe aspiracje. Postanowi
ły one 

kupić kierowniczce... fortepian, 
oczywiście z pieniędzy, uzbieranych 
wśród uczniów. Dzieci ze szkoły pow
szechnej, których rodzice, bądź są bez
robotnymi, bądź też mają tak skąpe za
robki, iż muszą oszczędzać każdy kes 
chleba, te dzieci mają oszczędzać? A z 
czego właściwie oszczędzać? Tego nau
czycielki im nie powiedziały. A szkoda... 
Uważamy, iż nad tym faktem 
nie można przejść do porządku dziennego 

Gdyby chodziło o kwiaty, lub inną dro 
bnostkę przekroczenie zakazu minister
stwa nie byłoby tak jaskrawe! W tym 
wypadku jednak, gdy w grę wchodzi in
strument muzyczny, którego kupno wy
maga dużej sumy pieniędzy, należy sta
nowczo zaprotestować przeciwko zmu
szaniu dzieci do „oszczędzania" na ten 
„wzniosły" cel. (dl 

W y s t a w a 
FiRANEK. STOR. K A P NA ŁÓŻKA. SERWET 
w art. wykonaniu krakowskiego atelier robo* 
ręcznych Seclenfreund, tylko do -1 ninrca w ho

telu Grand, pokój Hi3. 

Lekarz-dentysto . 

ordynuje codziennie od -9-ci 3.0 'J-cv 

nnti h i lei. 106-83. 

http://L0d7.ib.mjn
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'MUZYKA / Z T U K À 
T E A T R MIEJSKI. 

czwartek i sobota wieczorem sensacyj

ne widowisko „Człowiek z teką'' z Kazimierzem 
Kijr wskim w roli tytułowe! 

Jortro, piąteki' po raz ostatni przed zejściem 
i afiaza kapitalne „Komlo X " z Kazimierzem 
Szubertem w roli popisowej. — Ceny najniższe 
"d 50 groszy do zł. 3.60 

„ M I R A E F R O S ' . 
W sobotę o godzinie 4-ej po poł. po cenach 

lUtfiitsTych raz jeszcze zawsze zapełniająca w i . 
•łownie wteruKtaiąca żydowsku sztuka Gordma 
,,Mi*« Efros'' z IrcnĄ Horccku. w roli tytułowej. 

„ U L I C A " . 
W t pełnych próbach pod reżyserią Stefana 

laracza i Perzanowskiej sensacyjna sztuka Ri-
c« 'a „Ulica 1 ' , któro w teatrze warszawskim 
.Alteneuin" uzyskała rekordową cyfrę zgórą 100 
spektakli. Teatr Miejski wystawi ją ściśle wc 
dług mscemzucji warszawskiej, li w roli popiao 
wej wystąpi niezrównany Stefan Jaracz, 

T E A T R K A M E R A L N Y 
W 

z.wiftzano z rep 
w Warszawie opuszcza Lódz 
public-zmofcei wystąpi już tylko dziś czwartek, 
iviatck i w sobotą dwa raizy w uroczej komcdji 
Connersa ,,Roxy'', która w dalszym ciągu stano
wi ewenement Lodzi. 

Na ukończeniu pod reżyseria K Tatarkiewi
cz* próby z najnowsze! komedii popularnego 
autora „Fotelu 47'' i ,.Egzotycznej kuzynki" •--
jednego z najświetniejszych komediopisarzy fran
cuskich L. Vorncuil'a .,Tak się zdobywa kobie
ty". W rołach popisowych Marcinowska, Lcnk, 
PclMvki. Szubert i Wina-wcr. 

Skradziono całą bibliofehĘ. 
Sąd skazał Manelakównę na 4 mîes'ace, 

Ursztajna na 2 miesiące więzienia. 
W październiku ubiegłego roku panna 

T. Szwarcówna (11 Listopada 18), absol
wentka jednego z gimnazjów łódzkich, 
oskarżyła swą znajomą Manelakównę 
(Berka Joselewicza 16) o kradzież. 

Panna Szwarcówna, po ukończeniu 

Resztę, jak się okazało, istotnie s,>rze 
dał Ursztajn w księgarni Zamenbe fca w 

! Lodzi. 
P. Zamenberg, zbadany przez policjo, 

oświadczył, iż córka jego, Sylka, kupiła 
,od jakiegoś nieznanego jej mężczyzn* 

szkoły, powierzyła Manełakównie na ¡622 tomów. 
przechowanie swój olbrzymi księgozbiór | Panna Syłka zeznała z kolei, l i nie 
składający się z 1200 książek oraz k.lku wiedziała, że książki pochodzą ; 
roczników czasopism, 13 rzeźbionych pu- i dzieży 
dełek zakopiańskich i dwa ręcznie maić 
wane talerze 

Władze pociągnęły do odpowiedział 
nośct karnej Manelakównę, Ursztajna 

IC I .1U l / l . 

Gdy po paru miesiącach za*achta 'oraz księgarza i jego córkę za kupno k.u 
zwrotu swej własności, Manciakówna ' dzionych książek, 
przyznała się jej zupełnie otwarcie, że jej | Wczoraj stanęli oni przed sądem )krę 
narzeczony, Perec Ursztajn (Limanów- • gowym, który sprawę tę rozważał w try 

nafbiiższych dniach sicfanja Jnrk->.. ..u'! S K I Cgo czesc książek sprzedał, a pozo , bje postępowania uproszczonego pod 
a z repertuarem tearów Szyfmanowskich stale wraz z inneml przedmiotami gdzieś przewodnictw cm sędziego Żabińskiego 

Ulubienica naszej ukrył. Oskarżał prokurator Kowalski. 
Szwarcówna była zmuszona zwrócić Sąd skazał Manelówiię na 4 mieszce 

się do policji. Policja przcdewszyśUiem Ursztajna zaś na 2 miesiące więzienia' 
dokonało rewi/.jj w mieszkaniu, Manela- Pozostali podsądni zostali uniewinnieni ' 
kówny 
żek, 

1 odnalazła « niej część ksią- as. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś czwartek i sobota wieczorem w dal

szym ciągu przy stale zapełnionej po brzegi w i . 
d o * » ! urormaicona efektami choreograficznemi 
i przemiłe»ni atrakcjami operetka Lchara „Hra
bia LuxembuTg''. 

Jutro, piątek, na ugólne żądanie publicznoś
ci raz jeszcze powodzeniowe „Dookoła miłofS-
ci'1. Wszystkie miejsca po 1 zł. 

T E A T R P O P U L A R N Y W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 

W sobotę, dnia 28 b m., o godzinie 8 m. l5 
wiaczorem i w niedziele. 1-gc marca o godz 4 
po poł. i o 8 min. 15 wieczorem odegraną zosta
nia aaiakomita sztuka w 4-ch aktach Gabrieli 
Zapolskiej p. t „Sybir"' ze współudziałem chóru 
roayiskiego. Reżyseruje dyr. J. Pilarski. 

Bilety w cenie od 50 grorzy do zł. 2.5lj do 
nabycia w kasie teatru 

j y t Z Y Ż A C Y " N A KOLOJE LETNIE. 
W piĄlck, dnia 27 b. m. o godz. 8 min. 15 

wieczorem odbędzie sic w Teatrze Popularnym 
przedstawienie na kolonie letnie, u:ządzon« sta
raniem szkoły powszechnej Nr. 85. na którcm 
odegraną będzie historyczna sztuka w S odsło
nach Henryka Sienkiewicza p. I. „Krzyżacy 1 ' .— 
IZbysako i Danusia). 

i BHcty wczeiniej nabywać można w kasie 
teatru. 

DZISIEJSZY KONCERT SIEDMIOLETNIEGO 
N. EPSTFJNA. 

Dzia. w środę o godzinie u-ej wieczorem od
będzie się w sari Filharmonii koncert fenome
nalnego 7-lelnjcgo śpiewaka . kantora Nochumc-
ffl Epsteina, o którym cała prasa i publiczność 
wyraża się z wielkim zachwytem i entuzjazmem 
v'/c wszystkich miastach, gdzie tylko występował 
mały śpiewak sale były wyprzedane do ostatnie
go miejsca. — Bilety sprzedaj 

Tragedia rozwiedzionego małżonka.! 
Stanął on przed sądem, jako oskarżony 

o usiłowanie zabójstwa żony. 
Pożycie małżonków Honoraty i An-f jednego z gości, Pilarskiego nytaiac ero 

lomego Piechulsfrich. zamieszkałych w|czy 8 ' p y i a j ą c «o . 

I.P. Paul Bourgeoss 
opuszcza Łódź . 

W dniach najbliższych opuszcza na
sze miasto pan Paul Bourgcois. Z jego 
osobą związana jest jedna z kart hlsiorjj 
łódzkiego przeriiysłu, a mianowicie jego 
działu wefniano - czesankowego. Uro
dzony i wychowany w kolebce przemy
słu włókienniczego francuskiego, w okrę 
gu Roubaix - Tourcoing - Lille, po otrzy
maniu bardzo starannego wykształcenia, 
pan Bourgcois pogłębia swoją wiedzę fa
chową przez dłuższy pobyt w krajach 
produkujących surowiec wełniany, to 

jest w Argentynie i Paragwaju. Następ
nie obejmuje w Łodzi kierownictwo 
sprzedaży zakładów Motte, Meillasou.\ 
et Co., zaś w roku 1926 zostaje powoła
ny na stanowisko analogiczne przez p.. 
konsula Saladina, dyrektora generalnego 
zakładów przemysłowych Allart, Rous
seau et Co. w Łodzi. Przez lat trzydzieści 
z górą p. Bourgeois żyje i pracuje w Ło
dzi, zrasta się organicznie z tętnem na
szego miasta, naszego przemysłu, przy
czyniając się w niemałym stopniu do je
go rozwoju. Zaskarbia sobie też dzięki 
niepospolitym zdolnościom, wysokim za
letom charakteru i absolutnej, bezkom
promisowej uczciwości sympatję wszyst 
kich tych. z którymi się stykał. 

Obecnie, gdy po tylu latach pracy i 

ety' sprzedaje ka*n Filharmonii 

DZISIEJSZY KONCERT A L F R E D A CORTOT. 
Dziś, w czwartek, o godz. 8 30 wieczorem 

odbędzie się w Filharmonji oczekiwany l l - l y 
ko-ncorl mistrzowski z udziałem sławnego arty-
sty Alfreda Cortot. We wszystkich największych 
miastach Europy, gdzie tylka występuie Cortot 
s:ile koncertowe są wyprzedane na kilka dni 
j\-z?d koncertem, to te i i w Łodzi zaintereso 
wanłc tym koncertem jest olbrzymie. 

NIEDZIELNY P O R A N E K BEETHOVENOWsKl . 
Wspaniały poranek symfoniczny Łódzkiej 

Orkieatry FilharmonTcrnei, Który odbędzie sie w 
sa-Ji Filnarnionji w nadchodzącą niedzielę, onia 
T-go marca punktualnie o godzinie fj-ci w po
łudnic, zapowiada się imponująco Sławny pta-
irate Alfred Hoohn wykona t tow. orkiestry 
• •/cpiękny koncert fortepianowy Beethovena 

1 -.-dur. a pozalctm orkiestra i [harmoniczna wy-
kma nieśmiertelna, symfonję 3_cią „Eroica". ..-
U pulprtu kspelmistrzowskie^o stanic dyrektor 
lytiacy NY urn ark 

Z W Y S T A W Y OBRAZÓW A. BĘHRMANa . 
W niedzielę, dnia 22-go b m„ w gmachu 

l'r/y ul. Moniuszki Nr. 20 o godzinie 12 w poł. 
v. obecności władz i przedstawicieli instytucji 
Milturalnó-społceznych otwarta została wystawa 

i nc znanego na gruncie łódzkim art -malarza 
Adolfa Bchrmana. Wystawo od chwili otwarć*! 
• :sizy się niezwykłem powodzeniem. Otwarta 
.rl od 10-ei rano do 10-ej wieczorem. Wejście 

ttla dorerslych 50 gr.. dla młodzieży 30 gr. 

Dr. m e d . 

a j . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n e . 

tistma. pokrzywka, attieijzm. reumatyzm) 

•jl. 6-go Sierpnia 22 ; 
. c ' . 164 *21 . — Przyjmu|e w dni powszednie 
fii iJodislny t,-ei do7-ef. —• w niedziele i iwięla 

od godt. 11-ei do 12-ei 

Konstantynowie przy ulicy Zgierskiej 
26. nigdy nie było zgodne. Piechulski 
stale podejrzewał żonę o romanse ze 
znajomymi i przy każdej okazji urządzał 
jej 

sceny zazdrości. 
Honorata wie chciała długo znosić te 

go stanu rzeczy. Po jakiejś kłótni zer
wała zupełnie z mężem, wyjechała do 
Grudziądza i rozpoczęła starania o roz
wód. 
"'PiefchutekifctfeypytfaNą Hstami.^Pro 
sil, bv powróciła do niego i , 
obiecywał, że będzie ją inaczej trakto

wać. 
Honorata nie chciała jednak słyszeć 

0 powrocie i nawet mu nie odpisała. 
W lipcu ubiegłego roku przyjechała 

ona do Łodzi, chcąc odwiedzić swą mat 
kę, Marję Kamińska, zamieszkałą w cha 
rakterze sublokatorki u Jana Pawlickie 
go przy ulicy Brzezińskiej 128. 

Piechulski dowiedział się o p*rzyjc^« 
dzie swej żony i postanowił znów pro
sić ją o pogodzenie się. 

Któregoś wieczoru przyszedł do te
ściowej. Honorata podejmowała wów
czas gości Jana i Ludwika Pawlickich 
1 Feliksa Pilarskiego. 

Nieproszony przez nikogo Piechulski 
przysiad} się do stołu i nawiązał z żoną 
rozmowę. Będąc podchmielonym nie 
zwracał zupełnie uwagi na obcych lu
dzi i błagał Honoratę, by miała nad nim 
litość. 

Niewiasta nie chciała go nawet słu
chać. 

Piechulski zwrócił się wówczas do 

pobytu wśród nas powraca do ojczyzny, 
towarzyszą mu najszczersze życzenia 
wszelkiej pomyślności i powodzenia ze 
strony społeczeństwa łódzkiego oraz za
pewnienia, że pozostawia wśród nas 
wspomnienia jak najlepsze i jak najsyni 
patyczniejsze. 

jest jeszcze tylko kochankiem jego żony 
czy też narzeczonym. 

W odpowiedzi na powyższe Pawlic
cy wyprosili go za drzwi. Piechulski po 
słusznie wyszedł z pokoju. 

Stanął w kuchni, wyjnł z kieszeni ro 
wolwer i począł mierzyć w kierunku 
żony. 

Nim zdążył nacisnąć cyngiel, nad
biegł Jan Pawlicki, który po krótkiej 
walce 

wyi waJ mu broń. 
Zawezwano, natychmiast policję. 
W wyniku przeprowadzonego doclioj 

dżenia Piechulski został pociągnięty do ' 
odpowiedzialności karnej za usiłowanie 
zabójstwa. 

Wczoraj stanął on. przed sądem okrę 
gowym w Łodzi, który sprawę tę roz
ważał pod przewodnictwem sędziego 
Wileckiego, w asyście sędziów Łoziń
skiego 1 Natkesa. Oskarżał prokurator 
Kozłowski. Piechulski na sprawie nie 
przyznał się do usiłowania zabójstwa. 

Opowiadając o swych stosunkach z 
żoną, tłumaczył się. łż krytycznego wie 
czoru by? pijany i chciał tylko Honoratę 
nastraszyć. 

Świadkowie zeznawali przeważnie 
na jego korzyść. 

Prokurator domagał się surowego 
wymiaru kary, natomiast obrońca, adw. 
Forelle, dowodził, iż oskarżony nie miał 

Sprzedający na raty 
w a l c z ą z n i e u c z c i w ą klijentelą 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu odbędzie się w Łodzi wielka 
konferencja właścicieli przedsiębiorstw 
prowadzących t. zw. handel ratalny. 
Konferencja la będzie miała na celu o-
pracowanie wytycznych, które przedło
żone zostaną władzom państwowym w 
C£lu, zabezpieczenia kupiectwa p rzed 
niesumiennością kupujących na raty. 

Znane są bowiem wypadki brania 
przedmiotów nieniszczących się przy 
użyciu, jak maszyn do pisania, wyży
maczek, naczyń kuchennych i t. d. ni 
próbę. Okresy próbne trwają niekiedy 2 
miesiące, poczem przedmiot jest zw i : 
capy, Jako rzekomo nienadający się, a 
„próbę" czyni się z inną firmą. Jeże! 
chodzi o przedmioty zniszczalne, część 
garderoby i t d.. kupiectwo nie możi 
chronić się przed niesumiennością nl 
których kupujących, dopuszczający. 
swe weksle do protestu, nlępłącących 
rat oraz nie wywiązujących się w 
swych zobowiązań. 

W związku z tern handlujący na ran 
zamierzają na konferencji, która odbę
dzie się w przyszłym tygodniu opraco
wać projekt specjalnej ustawy, która 

l U I C I I C , U U W U U A I I , 1«' W H J W B V ( I l U J ^ n ' o | , v w j u , . i v | « " , 

zamiaru zabić, gdyż nawet nie odsunął przesłana będzie do ministerstwa przc-
bezpiecznika rewolweru i wobec tego.-mysłu i handlu. Ustawa ta ma zabezpie-prosił o uniewinnienie. 

Sąd. po naradzie, wydał wyrok unio 
winniający. 

as. 

D i w l e k o w t t 

M i c i n o l 

Dziś poraź ostatni! 
Początek saaatów o godz. 4t] po poł.. ostatni o godz 
10.15 wlecz., w soboty i niedziele o godz. t2-cj w pol. 
ostatni o 10,15 wiccz. Ceny mielsc na pierwszy seans 

od zł. 1. na porankach 75 gr. i 1 zł. 

czyć prawa sprzedających, aż do chwi 
zapłacenia należności za kupione przed-
mioty, ( i ) 

"Sala ,,MANNTEUFEL''Zachodma"Tn ?t£n&'i „Nowy ftrara! 
Dziś t ea t r nieczynny 

Jutro sr piątek 27 bm. PREMJERA wielkieg 
przebojowego 
programu *m 

Ul* ł INI,. ' ' i " . » „ H f . 5" 

p i 

Największy optynrsta świata niezrównany pieśniarz 

i f f i C h e v a l i e r 
— w filmie p, t. — 

Z A O C E A N E M " 
— W roli głównej: — 

MAURICE CHEVALIER I CLAUDETTE COliBBRT. 
Nadprogram! łancuiące pralinki w wykonaniu dsieci «e stkoły tar ca Msriel Abbat, 

KURSY W A K A C Y J N E W NIEMCZECH. 
Wrorem lal ubiegłych urządzone są kursy 

wakacyjne przy uniwersytetach niemieckich dla 
aksdeniików.cudzoziemców PI«mo „Ferienkurec 
in Deutschlaind'' zawiera wszelkie informacje i 
programy i Jest do przejrzenia w konsulacie nie. 
mi*ckim w Ludn A l . Kościuszki Nr. 85, jak 
również moina bezpłatnie m.być u „Dciit<chor 
Akaderniscbe* Au*lau«chdienst c. V.", Berłin 
C. 9. S c h W 

l t S T Ó W . ELEKTRYKÓW POLSKICH. 
Oddz ;ał łóddki s t o w a « y » e n i a clektrykóv/ 

polaktch unządz* w cwyarlek, dnia 26.tto lutego 
r. b w sali stowarzyszenia techników (Piol-kow-
ska Nr 1021 o iodt. 8-ej wieozorem odczyt i «ż, 
Kessema MakayroDJana p. t. „O rurach Świetl
nych, wypełnionych neonom, helem, argonem, 
bezw-odmikiem węglowym 1 azotem. Odczyt be-
dei« ilustrowany przezroczami. 
• • • • • • ^ • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • H B K ) 

Nieście pcmoc 
najbiedn«el§zym 
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znacie ten 6*af , gdsie.. . n ę d s a kwitnie* 

PODROŻ PO WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIEM. 
Im dalej od Łodz i - tem większa bieda- — Oddamy Słupce za Kutno. ~ 
Chłopi przeciw W a r s z a w i e . - F a b r y k a drutu ...w żołądku. - Najbogatsze 

miasto K o n i n . - Z a 50 groszy na koniec świata. 

Co widziałem i tyczycy, Kole, Koninie i błogosławione! Słupcy. 
Chcąc mieć należyte pojęcie o wiel 

kości terytorialnej łódzkiego wojewódz
twa, trzeba się koniecznie przejechać 
pociągiem osobowym z Łodzi do Słup
cy 1 W ciągu 6-godzinnej podróży pocią
giem bezpośrednim Łódź — Poznań, nie-1 
jednemu pasażerowi wyrwie się west-| 
chnienle: bodajby przy nowej regulacji 
granic wojewódzkich wyłączono taką 
sławetną i tak oddaloną prowincję od ' 
naszej stolicy Łodzi... Jest to tembar-[ 
dziej zrozumiałe, że jadąc do Słupcy j 
trzeba najpierw przebyć jedną może z j 
najruchliwszych obecnie węzłową stację! 
kolejową w Kutnie, również mieście po- ' 
wiatowem, WCŁIO'.1zącem jednakże w 

skład województwa warszawskiego. — 
Przy tej okazji należy jeszcze wspom
nieć, że aczkolwiek Łódź w ciągu lat kil-
ku wywalczyła sobie u władz kolejo
wych jakie takie połączenia, to w każ-1 
dym razie połączenia te np. na stacji w j 
Kutnie, wyglądają tak, jakgdyby Łódź, 
była sobie tokiem trochę wiekszem po-
wiatowem miastem. 

Jeżeli ktoś, przyjechawszy z zagra
nicy eleganckim pociągiem, zdążającym 
naturalnie do Warszawy, ma ochotę 
przesiąść się w Kutnie do jednego z naj
wygodniejszych pociągów, do pociągu 
stojącego daleko na ślepym torze, jeżeli 
zechce cierpliwie zaczekać aż pociąg 
ten raczy wyruszyć, tnoże ostatecznie 
dostać się do Łodzi... Wszystkie lepsze 
pociągi, zarówno pospieszne\ jak p$o-
bowe, do Łodzi nie idą. j . . . . ... 

Powtarzam: naogół Łódź ma połą
czenia kolejowe w różnych kierunkach, 
jest to jednakże wszystko tak „potrak
towane, żeby zbytnio nie zachęcało ko
goś do odwiedzania naszego miasta. 

Ale wracam do rzeczy. Oto w Kutnie 
spotykam większą gromadę wieśniaków 
z tobołkami czepiających się rozpaczli
wie IN-ej klasy pociągu, skierowanego 
do Łodzi. Tlok na tej linji w III-ej klasie 
oczywiście — zawsze jest duży. Okazu
je się, iż ludność wiejska i podmiejska 
z okolic Kutna grawituje stale do Łodzi, 
chociaż utrzymanie kontaktu z Łodzią 
nie jest tak łatwe. Zapytani, dlaczego nie 
-/.bywają swych towarów 1 nie 'kupują w 
Warszawie, dokąd wygodniej im jechać 
(coprawda znacznie dalej), odnowiadają, 
iż „w Warszawie — to sami wydrwi
grosze" — podczas gdy w Łodzi Judzie 

są uczciwsi". „Niema interesu z War
szawą" — poprawia jeden z rozmawia
jących. Naturalnie chcieliby, „żeby wo
jewoda łódzki odebrał wojewodzie war
szawskiemu powiat kutnowski — i przy
łączył d£ Łodzi". 

Niepotrzebnie jednak zacząłem od 
Kutna, boć przecież przedtem trzeba 
przejechać Łęczycę. Łęczyca należy do 
tych nielicznych miast, które na samej 
wojnie i na stosunkach powojennych nie 
straciły. Położona na rozległych obsza
rach torfów i mok.radl.isk nic miała wo-
góle przed wojną wody zdatnej do pi
cia. W czasie wojny otrzymała wodo
ciąg. Coprawda 1 ta woda zawiera po
dobno niemożliwe ilości żelaza (dowcip
nisie nawet twierdzą, że po wypiciu więk 
szej ilości, tworzy sie w żołądku drut)— 
ale bądź co bądź to już postęp; Wypę
dzono również od wieków goszczącą w 
Łęczycy złośliwą malarję. Jako widomy 
dorobek miasta w okresie niepodległego 
bytu dominuje nad całą okolicą potężny 
gmach szkoły powszechnej. Zresztą w 
mieście czuć biedę. Znawcy stosunków 
powiadają, iż to wszystko zależy od Ło
dzi: jak tam dobrze, to dobrze i w Łę
czycy. 

Minąwszy Kutno, przejeżdżamy jesz
cze dwie ważniejsze stacje: Koło i Ko

nin. Kto znał te miasta przed wojną I 
obecnie — nie może nie stwierdzić, że 
w ciągu lat zaledwie kilkunastu nawet 1 
na tej głębokiej prowincji zrobiono bar
dzo wiele, także pod względem ze
wnętrznego widoku miasta, w Kole zaś 
podobnie, jak w Łęczycy —- „wynoszą 
się" dumnie wspaniałe gmachy szkolne. 
W mieście pozatem — kryzys, choć 
wcale nie taki dotkliwy. Łagodzi go w 
pewnej mierze rzeka Warta, przedzie
lająca w przepięknej formie miasto Koło 
na dwie części, a której złośliwe kapry
sy sejmiki kolski i koniński łącznie z 
rządem starają się hamować przez bicie 
tam i regulowanie jej biegu, do czego 

! potrzeba ludzi- Ponadto w okolicy Jest 
[w budowie linja kolejowa Herby — Gdy
nia. 

Konin słynie w tej chwil z tego, że 
posiada w swej kasie spółdzielczej około 
5 milionów zł. -— co na nasze stosunki— 
jest naprawdę nielada rewelacją. 

Z miast powiatowych naszego woje-
twództwa najlichsze są: Łask i — Słupca. 

I Łask jednak znajduje się o tyle w lep-
szem położeniu, biorąc gospodarczo, że 

.jest w orbicie wpływów wielkich środo
wisk przemysłowych, podczas gdy Słup
ca sama, będąc lichą mieściną, okolona 

Pod Tomaszowem wykopano szereg 
niezwykle cennych przedmiotów. 

W e wsi Smardzewice pod Tomaszu- tego polerowaną popielnicę z delikatnej 
wem odkryto przed kilku dniami stare glinki, która jednak w czarie kopania zo-
cmentarzysko, na którem w jednem i sta stała poważnie uszkodzona, 
rożytnych grobów natrafiono na szereg j Ornamentacje i oryginalna budowa 
przedmiotów o niezwykłej wartości ar- ropielnicy wskazują na wysoki poziom 
cheologicznej. Znaleziono tam urny i pro ówczesnej ceramiki. W jednej z urn zna-
chami zmarłych, dwa ostrza włóczni, pry .leziono części naczyń gljnianych służą-
mitywne nożyczki j tarczę. cych do codziennego użytku. Nadmienić 

Rzeczoznawcy stwierdzili, że prze- należy, że w okoljcy tej często już natra-
dmioty te pochodzą z okresu kultury la-.fiano na przedmioty pochodzące z sta-
teńskiej z 150 r. przed Narpdz. Chrystu- rych epok. Znajdowano złote talary i cza 
sa i noszą qa sobie znamiona wysokiej J sów Kazimierza III, kości mamuta j róż

ne urny. Wszystkie znalezione przedmio 

I jest zewsząd — wsią, chociaż wsie nao
gół zamożne. 

Jak wygląda nędza w takiem mieście, 
oddzielonem od Łodzi 6 godzinami cięż
kiej jazdy, świadczy najlepiej taki obra
zek: 

Przyjeżdżam o godz. 6.30 rano. Sto 
jacy na stacji dorożkarze rozpoczęli od-
razu o mnie formalną licytacje. Skoń 
czyło się na tem, że za 50 groszy poje
chałem do miasta, jak król, w krytej ka 
retce, uszczęśliwiając w ten sposób jed
nego dorożkarza, podczas gdy sześcii 
innych po kilkugodzinnem wyczekiwa
niu na gości — wróciło do miasta z nl-
czem. Proszę mojego woźnicę, aby mnK 
zawlózł.do jakiegoś hotelu. Powiada, ż. 
sa dwa „porządne" hotele („Polski" 
„Europejski" (!) — ale nie wpuszcza 
mnie tam wcześniej jak o godz. 7, S-( 
rano. 

„Teraz wogóle w hotelu nikt nie sta 
je — tłumaczy — bo właściciele śpią" 
Odym jednak przyrzekł dołożyć jeszcz' 
50 groszy, dorożkarz po dłuższych wy
siłkach dotarł do okna pokoju, w któryn. 
spała sama właścicielka hotelu „Eurc 
pejskiego", a uderzywszy silniej w sz.), -
by, zdołał ją zbudzić. Naturalnie przy-

ije-ła mnie z widocznem ukontentowa-
jiiiem, twierdząc że jestem jedynym go^' 
\ ciem, który w ciągu tygodnia odwiedzi: 
taki pierwszorzędny zakład. 

A. kiedyś i w Słupcy był ruch—po 
wiada. Dzi śnikt nie ma grosza prtv*SQ-\>, 
bie i każdy śpi w domu — dodaje z wes-
tcjuileniem. ' 

Rzeczywiście, 50 groszy w Słupcy 
to tyle co w Łodzi — 5 złotych. J. 
•m iUB i i t i r nn iwn i rn iwuw i i i i i iM i—nu 

cywilizacji i kultury ludów zamieszkują
cych Polskę w tym okresie. 

W odkrytym grobie znaleziono prócz 
fy odddano do tutejszego towarzystwa 
krajoznawczego. • U O D O WBWSEBSIBESam 

Bicze z Diasku. 

Ś W I N I A 
INWOKACJA . 

Nie słowika i nie fijolka, nie dziewi
c ę i nie miłość, ale świnią, ordynarną 
świnię śpiewaj, o Muzo moja! 

PROLOG (na przystanku). 
Szary, zimowy ranek. Tramwajowy 

przystanek. Niektóry i niektóra śpieszą 
się do biura. Kilku uczni, parę kucharek, 
wszyscy patrzą na zegarek, każdy w 
strachu, że się spóźni, na tramwaj urąga 
i bluźni. Wreszcie ten, co na przedzie 
krzyknął: osiemnastka jedziel 

EJCPLIKACJA (w wagonie). 
Tłoczą się kupcy na stopnie, ten 

szturchnie, tamten znów kopnie, jeden 
drugą przyciśnie, ona żałośnie piśnie, on 
zaklnie twardo: cholera! — taka już u 
nas maniera! Wreszcie wielcy i mali ja
koś się przetasowali, konduktor niby ge
nerał na niejednego pogderał, zaczepia 
bezbronne kobiety i domaga się za bile 
ty. Nagle w jednym zakątku słychać, że 
cci nie w porządku, zrobił się straszny 
ścisk, a w ścisku kwik i pisk. Konduktor 
marszczy brew i klnie soczyście: psia. 
krew! I 

CHÓR (pasażerów). 
Cóż to za dziwne odgłosy biją z trara 

waju w niebiosy? Cóż to za traf tajem
niczy że ktoś w wagonie kwiczy? Cóż to 
znów za babula coś w kącie chustką ot u 
la? O, konduktorze! Tyś Jowisz, wszyst 
ko wybadasz i powiesz! 

DJALOG (konduktora z babulą). 
Konduktor; Co pani masz tam pod 

sukienką, Co tak zasłaniasz białą ręką? 
Babula i Precz z ręcami, potworze! 

Nie pokażę, co mam w worze! 
Konduktor (z mocą): Zaraz mi roz

wiązać worek, kwiczy w nim jakiś pot
worek! 

Babula (hardo): Za nłc! Po moim tru
pie. 

Konduktor (groźnie): Co to za gada
nie głupie! Jam tu jest pan i gospodarz! 
Podasz worek, czy nie podasz? 

CHÓR (pasażerów) 
C o " to znaczy, co to znaczy? Worek 

kwiczy, worek skacze! 
Baba broni się jak lew, Jowisz na 

nią (Jrzmi: psia krew! 
( W pewnei chwili peka wór i wyłazi 

z worka knur). 

CHÓR (pasażerów). 
Ach! Ach! Ach! Knur w tramwaju! 

Co za strach! To nie świnia, to jest dzik! 
Krew nam zcina jego kwik! 

DJALOG (ciąg dalszy}. 
Konduktor (władczo); Wyłaź pani, 

świnię bierz i dorożką jedź, gdzie 
chcesz! Tramwaj nie Noego arka, precz 
stąd prosię i kucharka! 

Baba (tragicznie): Raczej padną tu
taj trupem, niż wysiądę z moim łupem! 
Jechać dryndą nie mam za co, chyba 
państwo mi zapłacą! 

Konduktor (pociągając za linkę): 
Dzyń — dzyń — dzyń! Giń-że babo! Pro 
się giń! 

DEUS EX MACHINA (policjant). 
...W imieniu prawa... to jest krymi

nalna sprawa... Na podstawie ustawy za
braniam tej zabawy... Artykuł 53: Świ
nia z tramwaju wyleci... Paragraf 26: 
zbieraj pani swoje chusty! 

MONOLOG (baby). 
Cholera nie ludzie, sumienia nie ma

ją, i e mnie z prosiakiem rugują z tram
waju! Nijakich względów nie ma dla pro 
sięcial Co miałam w worku wieźć? Mo
że księcia? Biednemu zawsze wiatr w 
oczv wieje a tu publika jeszcze się śmie
ci Konduktor takie krzyki tu wyrabia! 

Sani pan jedź dryndą, je-śliś taki hrabia! 

O, moiście wy, Kochani Państwo! Ja-
kie to robią biednemu draństwo! (z pła 
czem). I co ja tera zrobię nieboga na 
piechtę z wieprzem! Laboga! Laboga! 

CHÓR (rzewnie). 
Jak srogie prawa rządzą w tym kra

ju, że niema miejsca dla świń w tramwa 
ju! Dostojni państwo! Złóżmy się troszkę 
i zafundujmy babie dorożkę! 

EPILOG. 
Na to wezwanie obecnych serca świ 

der współczucia nawskroś przewierca: 
Sypią się datki na chustę w kratki: ten 
dał pięć groszy, a tamta lepsza dała zło. 
tówkę na podróż wieprza. Tak grosz do 
grosza i jeszcze troszkę, zebrała baba 
wnet na dorożkę i klnąc jak dragon opu
szcza wagon. 

Ten i ów sięgnął do kapelusza: Szczę 
śliwej drogi! i wagon rusza. 

CHÓR (pasażerów). 
Po dramatycznych przygodach wie 

tu, baba dorożką jedzie do celu! WdzU; 
czność ma w sercu, a świnię w worre' 
Szczęśliwej drogi! Dopomóż B o ż e 1 

KURTYNA . 
Dopisek autora; Różne bywają w ż* 

ciu wypadki, lecz wieprz w tramwaju -
wypadek rzadki; nim więc zeń rzeźntt-
wytopił szmalec, sprawę do kronik wcio. 
gnąf. Padał tu 

http://mok.radl.isk
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Księgi handlowe i umowa pisemna 
nie są konieczne dla udowodnienia stosunku komisowego 
Do najltardziej fiskalnie interpretowa-1 Obecnie opublikowany jest nowy wy- korespondencję! w tym ostatnim wypad-

nych postanowień ustawy o podatku rok Najwyższego Trybunału, który także k u — j a k NTA wyraźnie podkreślił -
i to żądanie uznaje za pozbawione zasa-i wystarczy proste zlecenie udzielone listo 
dy prawnej 

przemysłowym należą z pewnością prze 
pisy o opodatkowaniu komisu. Rygory-
styka władz skarbowych w tej mierze 
była dotąd niezwykle ostra. 

Przypomina, że 
a) w myśl ustawy: „za komisowe u-

waża się tylko takie przedsiębiorstwa, 

Kartel przędzy 
bawełnianej. 

Wesoraisza konferencla 
..outsiderom" z dete&ata* 

mi wztądu-
W dniu wczorajszym pod przewod-

wnie komisantowi, przytem zbędne jest i nictwem pana wojewody odbyła się kon 

normują przepisy kodeksu handlowego 
które udowodnią stosunek komisu, w oraz zwyczaje handlowe. Poza przepi-
przeciwnym razie winny być traktowa 
ne jako działające na własny rachunek". 

b) w myśl rozporządzenia wykonaw
czego „za komisowe uważa się tylko ta
kie przedsiębiorstwa, które udowodnią 
stosunek komisu. Dowód stosunku komi
sowego stanowi umowa zawarta między 
komisantem i komitentem, wyraźnie o-
kreślająca cenę sprzedażną towaru oraz 
wysokość wynagrodzenia", wreszcie we 
dług tegoż rozporządzenia wykonawcze
go „suma prowizji oraz innych wynagro
dzeń otrzymanych przez komisanta win
na być wykazana prawidłowo prowadzo 
netni księgami handloweini". 

Na gruncie tych przepisów ustaliło 
się, że dla samego stwierdzenia stosun
ku komisowego, władze skarbowe wy 
magały 1) złożenia dowodu komisu w po-
staci pisemnej oraz 2) prowadzenia pra
widłowych ksiąg handlowych przez ko
misanta. 

Pisaliśmy przed niedawnym czasem 
u nadwyraz doniosłym wyroku NTA (w 
sprawie f-y Nadel i Katz). który zlikwi
dował drugie z tych dwuch żądań władz 
skarbowych. NTA całkiem trafnie wyt
knął, że o prowadzeniu ksiąg handlowych 
wspomina tylko rozporządzenie wyko
nawcze i tylko tam, gdzie mowa o usta-
'eniti wysnKości wvnagrodzenia - p o b r a 
nego przez komisanta. Jeżeli więc płat-r 
nik - komisant nie prowadzi ksiąg han
dlowych, nie oznacza to jeszcze bynaj
mniej, aby nie miał prawa korzystać z 
ulgowej stawki podatkowej dla komisan-
! < \ Y : skutek nieprowadzenla ksiąg jest 
dlań tylko taki. że sumę pobranego prze
zeń wynagrodzenia władze skarbowe u-
stalają na podstawie własnych materia-
łów, co zresztą nie pozbawia go prawa 
obrony. 

Po tym \\yroku Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego - władze skar
bowe, rezygnując już z obligatoryjnego 
dowodu, z ksiąg handlowych — domaga
ły sic w każdym razie pisemnej umowy, 
slwierdnafecej stosunek komisu 

sem art. 95 (tyczącem formy umowy dla 
uzyskania przez komisanta przywileju 
w pewnych" wypadkach) — obowiązują-' poniechają swej dotychczasowej prakty
cy w b.• Królestwie kodeks handlowy nie.kj. W dziedzinie komisu zapanuje uare-
zna żadnej szczególnej formy umowy ko- ' szeje tak pożądany, bo zgodny z potrze-
misowej. Umowa może być zawarta w baml obrotu handlowego, liberalizm do-
postaci dwustronnie sporządzonego do- wodów. 
kumentu. Może być także zawarła przez I Dr. A. Z. 

dzielonego sobie zlecenia Istnieje zaw- sprzeciwiają 
sze domniemanie, że zlecenie to przyjął: P"Cd*y bawełnianej. w konferenqi 

Dzięki obydwu wyrokom Trybunału w z i ę J l r ó w m e z u d z i a ł uKCdnrey wydzia-
• fu przemysłowego województwa z na
czelnikiem inż. Piaskowskim oraz komi
sarz Łopuszański. „Outsiderów" m. ki. 
reprezentowali przedstawiciele następu 
jących firm: Buhle, Dancygier, Br. Zaj-
bert, Freudenberg. Konferenq'a ta,, podo 

miejmy nadzieję, że władze skarbowe 

Wydział inkasowy protestów 
powstaje przy Krajowym Związku 

Przemysłu Włókienniczego. 
Jak się dowiadujemy, krajowy zwią

zek przemysłu włókienniczego w Łodzi 
organizuje przy związku wydział inka
sowy protestów. 

Zadaniem nowo powstałej' instytucji 
będzie zbiorowe inkaso protestów we 
wszystkich miejscowościach Rzplitej. 

Działalność wydziału polegać będzie 
ha: przyjmowaniu zgłoszeń poszczegól 

ty podróży . specjalnie wydelegowanej 
przez wydział zaufanej osoby. : 

Koszta, związane z inkasem, ponosić 
będą Solidarnie i proporcjonalnie wszyst
kie ł f irmy,-w' imieniu których inkasent 
zostanie wydelegowany. 

Przy tworzeniu nowego wydziału za
rząd wychodzi 'z założenia, że poszcze
gólne firmy często nie są w stanie, dele 

riych firm, pragnących inkasować swe • gbwać do' inkasa swych urzędników, 
protesty., dokonania podziału wszyst- gdyż połączone to jest ze zbyt wielkiemi 
kich zgłoszonych protestów na poszczę- kosztami, .przewyższającemi częstokroć 1 znajdującą się w przededniu realizacji 
gólne miejscowości 1 ustalaniu marszru- zainkasowąne sumy.- (p) i C, 

bnie jak wczorajsza, dotycząca podjętej 
przez rząd akcji zniżki cen miała cha
rakter informacyjny zmierzając do bez
pośredniego zapoznania się delegatów 
rządu ze .stanowiskiem przeciwników 
kartelu, a to z tiwagi na zwrócenie się 
do p. ministra Prystora przedstawicieli 
rady Zrzeszenia przędzalników w spra
wie interwencji rządowej przy ponow
nym nawiązywaniu kartelu. Przędzalni-
cy dokładnie wyłuszczyli na wczorajsze] 
konferencji motywy, które powstrzymy
wały ich do wyrażenia zgody na kv. K'l 
oraz zreferowali znane już naszym czy
telnikom postulaty outsiderów, na pod
stawie których grupa ta zgadza się do 
kartelu przystąpić. Z uwagi na to, iż wa 
runki opozycjonistów noszą charakter 
kompromisowy oraz w związku z zain
teresowaniem się rządu temi sprawami, 
uważać należy sprawę przywrócenia do 
życia kartelu przędzy bawełnianej za 

Upadłości i nadzory. 
Ani grosza kredytu 
ber - zasiąjgnięcia ieforraacji w-'Biurtt 

r » » 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNI AN A 15. tel. l*>-30. dawai.i 

Wólczańska 17. 

I 

wie całego dziewięciomiesięcznego o-

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 24 lutego. 

Bitw etna i m n ykańs-ka — zamknięcie: luty 
••,.02, wBtc 6.03, kwiecień 6.0S, mai 6 13. czer
wiec 6.18, lipiec 6.23 sierpień 6.27. wrzesień 
i. W, pftżdr.crnrk G.33, listopad 6.37. grudzień 
. K'. -styczeń 644. I.ocg 6.11. 

Liverpool, 24 lutego. 
Bawełnę egipska — zamknięcie: marzec 9.64, 

rnaj 9.74, lipiec 9.8-}. wrze lien 9.%, październik 
n.'i|p. styczeń 10.13. I.oco 10.05. 

Aleksandria, 34 lutego. 
Ra-M;t-frm ^yipska -zamknięcie. SakeUarłdis: 

• u r z e c 18 7.̂  maj 19.J8. [:>iec 19.65. listopad 
'.16'.), styczeń 1.82. Ashmouni: kwiecień 13.43, 

eenwve* 13.60, sierim-ń 13.75, październik 14. 
Nowy Jork, 24 lutego. 

Bawełna amerykaiiska — zamknięcie: Loco 
i 1.35. Kontrakty: marzec 1123, kwiecień 11.35, 
r-ąj U.47, czerwiec 11,59, lipiec 11.74, sierpień 

I.S5, wrzesień 11.89. październik 12. listopad 
¡208. (Jnwtó-eń 1? 18, styczeń 12.29 

Nowy Orlean, 24 lutego, 
Ba-weina amerykańska z —zamknięcie: ma 

rzec 11.23 maj 11.50, liipec 11.74, październik 
12,00, grudzień 12.20, btyczeń 1225 Loco 10.97. 

xxxxxxxxxxxxxxxi 
MESfFIRMOWE 

w MOSIĄDZU 

M A S Z Y N - A P A R A T Ó W 

MEBLI-I.T.P-RĘKUM 

W dniu wczorajszym wpłynęło do są' 
du handjowego podanie Gustawa Becka 
prowadzącego piekarnię w Łodzi przy, 
ul. Rzgowskiej Nr. 23, o odroczenie wy 
płat. 

Beck prowadzi piekarnię pod wyżej 
wskazanym adresem od lat 30. W cią
gu całego tego czasu wywiązywał się 
punktualnie ze swych zobowiązań, obe
cnie prosząc o nadzór, tłumaczy on. iż 
musi czasowo zawiesić wypłaty, wobec 
niewypłacalności drobnych sklepikarzy 
i innych klijentów, którym, jako hurto
w y dostawca sprzedawał pieczywo. Z 
tego też powodu nio jest on w stanie re-
srulować zobowiązań w młynach za do
starczoną mąkę i zmuszony był zacią
gnąć liczne zobowiązania i płacić pro
centy, które zachwiały jego przedsię
biorstwo. 
. Wierzyciele Becka przystąpili już 
nawet do egzekucji jego majątku, nakła 
dając areszty na najbardziej cenne ma
szyny, hamując pracę i przez to szkodli 
wie wpływając na bieg przedsiębior
stwa. 

W celu zaspokojenia wierzycieli i 
przeprowadzenia sanacji Interesów. 
Beck poczynił starania o przyznanie mu'fjnnic ;.Wykończalnla I Farblaruia, Ou 
z Towarzystwa Kredytowego m. Łodz. s t a w Werczyckl 1 Spadkobiercy" oraz 
pożyczki i takową w dniu 7 stycznia r/fęj współwłaścicielom — Karolowi Wer 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizcwej w Warszawie zapo
trzebowanie było bardzo małe przy ten 
dencji słabej. Dolarem gotówkowym ob
racano po kursie 8.91, wypłata telegrafi
czna na New York — 8.924. Notowano 
dewizy: Amsterdam — 358.03 Londyn— 
43.35 i jedna czwarta, New York —8-915 
Paryż — 34.97 i pół, Zurych — 171,88, 
Wiedeń — 125,35, Oslo — 238.74 (kurs 
orjentacyjny), Praga — 26.43 (kurs orjen 
tacyjny): w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin — 212,13; w obrotach 
pozagiełdowych dolar gotówkowy 8.91 i 
jedna czwarta, rubel złoty — 4.75 i pó! 
rubel srebrny — 1.42, bilon —- 0.71, czi-1 

kresu trwania nadzoru, firma zwróciła. wonieć — 5.25. 
się do sądu z prośbą o umorzenie poste AKCJE. Na rynku akcyjnym mocniej 
powania nadzorczego, sędzia k o m i s a r z 1

4 z e b y j y a k c | e starachowickie. Akcjami 
zaś nadmienił sądowi, iż firma dzięki u- Banku Polskiego obroty były mniejsze 
zyskaniu odroczenia wypłat, spłacla p r z y tendencji słabej. Notowane; Bani; 
swoim wierzycielom 88 proc. ich należ- j P o l s k i _ 137—1.34 i pól (bez kurom; 

I93O r. za który wypłacają 15 zł,). Bank nosci. 
Sąd w dniu wczorajszym postanowił 

postępowanie w sprawie odroczenia wy 
płat firmy „Leopold Fulde" umorzyć. 

7 stycznia„r. b. sąd ogłosił upadłość 

I Z A K Ł A D 

- J B 0 R K E N H A G E N 
W v •G£[ 

b. przyznano mu w wysokości 405.000 
zł. na lat 35, pod zabezpieczenie hipo
teczne na nieruchomościach jego. 

Bilans sporządzony na dzień 21 lute 
go 1931 r. zamknięty sumę 182.000 zł 
w tern kapitału 62.000 zł. Nieruchomość 
w Łodzi przy ul. Nowo - Zarzewskiej 46 
oraz część nieruchomości przy ulicy 
Rzgowskiej Nr. 23 w Łodzi oszacowane 
są na 110.000 zł., urządzenie piekarni, 
sklepu i inwentarza — 69.000. 

Leopoldowi Fułdemu, prowadzące
mu magazyn obuwia w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 121 sąd udzielił odro
czenia wypłat na okres trzech - miesię
czny, poczynając od dnia 10 maja 1930 r 

W sierpniu r. ub. przedłużono odro
czenie wypłat Fułdemu na dalsze trzy 
miesiące, oraz w listopadzie r. ub. prze 
dłużono na ostatnie trzy miesiące, t. j 

c/yckiemu, Idz'e Werczyckici. Annie 
z Werczyc '^ 11 Schr.kler<iwej i Marji 
z Werczyck'ch Kindorman-iw:?. Km&tc 
rem, a następnie syndykiem został mia 
nowany adwokat Edward Szyffer. upa 
dłych sąd postanowił oddać pod dozór 
policji. 

Obecnie wszyscy upadli złożyli do 
sądu podanie z prośbą o uchylenie za
stosowanego dozoru policyjnego, moty
wując tern, iż, jak wynika ze sprawoz
dania kuratora upadłości, cały majątek 
masy został opieczętowany i składa się 
głównie z nieruchomości, oraz, że pra
wie wszyscy wierzyciele są zabezpie
czeni kolektywną hipoteką, nic zachodzi 
więc jakakolwiek obawa ani utraty, ani 
zatajenia majątku. 

Sąd Jednak, pomimo przychylnego 
wniosku syndyka i sędziego komisarza, 
postanowił podanie upadłych o uchylę? 

€X'&&XHXXK&i&XK%&¥$ido dnia 10 lutego r. b. Obecnie po upły-.nie dozoru policji oddalić. 

Zw. Sp. Zarobk- — 65, Modrzcjów — S, 
Starachowice 11 — fi i pół. Drobni: 
tranzakcje; Puls — 6,5, Cukier — 30. 
Węgiel ,—32, Lilpopy — 20 i trzy czwar 
te, Ostrowieckie — 45, Rudzki — s i pól 

PAPIERY PROCENTOWE W gru
pie papierów procentowymi ptóstWÓ^ 
wych mocniejsza była pcżyszkn inwolu
cyjna dla pozostałych papierów — 'en 
dencja była utrzymana. Notowano: 3 
proc. budowl. — 50, 4 proc. poż. inv. cst. 
serj. — 103, 5 proc. konwers. — 50, 6 
proc. dolarowa — 71 i pól —- 71, hVy i 
.obligacje banków państwowych — bez 
zmiany. W dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych mocniejsze były i : nul proc 
listy ziemskie, pozostałe - - bez zainte
resowania. Notowano: 4 i pój oroc. listy 
ziemskie — 52.37, 8 proc. ni. Wurszawy 
— 72 — 72 i trzy czwarto (pod konie -

giełdy ofiarowano po 72), 8 prąc. m b s t r ' 

Częstochowy — 63, 10 m. l.ublinn — 77. 
8 proc. m. Piotrków:; --- 63, \Q prpc. m. 
Siedlec — 74 i pól. D.rc;bnc tranząkcje..; 
4 proc. inv;cst. zwykła — 0 ; j 10 orp& 
kolejowa — 103, 4 i pól p--o-.ni W ' > r ' -

szawy — 52 i pół. 5 - - • m ' V . ,' r j 

— 57 i pół, 6 proc. objiij .m W«'rsz;iwv 
6-ta cm. — =0. dobrówk:i -• " 0 i pół 
3-cia cm. — 43 i trzy czwarte 
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KATASTROFALNA SYTUACJA ROLNICTWA 
Wszyscy ziemianie, wszystkich po

wiatów Rzeczypospolitej opowiadają, że 
u nich właśnie wydarzy! się ten fakt, iż 
obywatel jakiś wyjechał z folwarku, wy
wieszając na bramie wjazdowej napis: 
,,Gospodaruj Panie Boże, bo Lipiński już 
nie może". Żart to trochę gorzki, ale od-
zwjercjadla on tragiczne położenie w ja
kiem znalazło się nasze rolnictwo. Jedna 
ma wzamian pociechę. Oto poprawa sy
tuacji rolnictwa jest przedmiotem troski 
międzynarodowej, pracy rządu, a całe 
społeczeństwo z wyjątkowem wprost 

zrozumieniem interesuje się wynikami 
tych prac i narad. 

Jakże zaś reaguje samo rolnictwo? 

Wpadło w nastrój defetystyczny. Do 
niedawna starało się o intensyfikację swo 
ich warsztatów. Było to zrozumiałe. Pol
ska nie tylko nie była początkowo ekspor 

ta. Ona to przekształca kryzys czy zała
mania koniunktury w gospodarczą ka
tastrofę. 

Rozumiejąc zarówno faktyczne poło
żenie rolnctwa, jak i stan psychiczny roi 
ników, nasz przemysł azotowy zrobjł du
że wysiłki, by odostępnić nabywanie na
wozów sztucznych. Państwowe fabryki 
w Mościcach i Chorzowje dostarczają na 
wóz azotowy na kredyt do 31 paździer

nika b. r., w cenie wynoszącej nieco 
mniej, niż 31 zł. za 100 kg. uitrofosu, za
warty jest koszt pośrednictwa gwarancji 
i kredytu. 

Ponadto fabryka w Mościcach wła-
cza do kredytu koszty przewozu. 

Do organizacyj rolniczych należy wy 
pracowanie zasadniczych wskazówek 
dla warszlatów rolnych, wyjaśniających, 
w jakim zakresie jest dopuszczalna eks-

tynsytikacja ze względu na konieczność 
dostosowania nakładów gospodarczych 
do możliwych dochodów, a także na ja
kich terenach i w jakich dziedzinach nie 
wolno przerywać pracy nad intensyfika
cją. W każdym razie jest to zagadnienie 
rachunku, a nie stanów uczuciowych, wy 
nikających z depresji. 

T » - sk i . 

Wniosek klubów opozycyjnych 
w s p r a w i e K o m i s i e ś l e d c z e ! d l a z b a 

d a n i e ! n a d u ż y ć wąjfnovczucn. 
Warszawa, 25 lutego inia pod przysięga świr.dków i przedsta-

W sejmie zgłoszono dziś wniosek wjcielł władz, dalej ma mieć prawo ba-
ppdpisany,pnez klub chłopski. PPS . Ch. dania aktów, dokumentów urzędowych 
D, i NPR. domagający się wybrania związanych z wyborami i wzywanie 
przez sejm s p e c j a l n e j komisji, złożonej z przed komisję urzędników, którzy z re-

terem zboża, ale często odczuwała medo-, 7 człruków, dla zbadania nadużyć popeł guly zwolnieni są z tajemnicy iirzędo-
bory. Od roku 1924 mieliśmy cztery razy nionych przez władze administracyjne wej. 
siJny deficyt pszenicy, trzy razy żyta, 4 podczas ostatnich wyborów do sejmu i j Komisja ma po zakończeniu swych 

i senatu. Iprac złożyć sejmowi sprawozdanie i po 
W skład komisji mają wejść przed- stawić wniosek o ukaranie winnych, 

stawiciele siedmiu najliczniejszych klu-) Uzasadnienie wniosku zawiera 5 
bów sejmowych po jednym pośle z ka
żdego klubu. Komisja ta miałaby upraw 
nienia nader szerokie.^ a mianowicie nu 
ndeć prawo wzywania I przesłuchiwa-

stron pisma maszynowego i zawiera ca 
ły szereg faktów nadużyć wyborczych. 
Wn'osek zgłoszony został w trybie zwy 
kłym, a nie nagłym. 

PJslwflwy Juta Eb 

razy owsa 

• O tern się obecnie zapomina. Rok 
1929/30 był rokiem wyjątkowego urodzą 
iu. Jednocześnie zaciążył nad nami ry
nek światowy. Ceny załamały się gwał
townie i również gwałtownie odezwały 
się głosy nawołujące do ekstensyfikacji.' 
Zapewne, że w dużym stopniu jest to na
stępstwo ubóstwa kapitału, a co zatem 
idzie brak odporności naszego rolnika na 
swaty — lecz nie mniej należy odróżnić j 
słabość gospodarczą od zbiorowej psy
chozy. 

Wynikiem ostatniej katastrofy rolni-
ej, musi być osłabione tempo pracy na 

róft w krająćlr prafeitfącyefr' 
.a;ni na eksport. Jeżel 

dzaj będzie słabszy 
~ ?:. . - . .. , « . . v h w i m *-..._#. i y i v l V 

duże przeobrażenia. Zmiany te zdyns- fundusz eksportowym, utworzonym ce- wał projekt ustawy o częściowej zrhia-
konluje ten, kto ma mocniejsze nerwy w lem popierania wywozu wszelkich rodzą me rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
walce gospodarczej ' l ) W l t r i l J ° w e i produkcji rolniczej przemy pospolitej o opodatkowaniu cukru. Nowa 

* ' slowej Mówca podkreślił znaczenie oropozycja ustala opłatę od 10 kg. na 125 
Niebezpieczeństwa, zbytniego ulega- eksportu i zaznaczył, że obecna akcja zł. Projekt ten przyjęto w 2 i 3 czytaniu 

aia pesymizmowi są duże. Warto przypo jest wprawdzie skromnym początkiem, i Po załatwieniu jeszcze kilku spraw 
umieć, że gdy w czasie wojny z ¡\oniecz- (niemniej winna wywrzeć pożądany sku- i odesłaniu szeregu projektów do właści-
ośći rolnictwo wielu państw musiało ' t c k - w glosowaniu projekt ustawy w 2 i wych komisyj porządek dzienny wyczer 
mniejszyć spożycie nawozów sztucz- , 3 czytaniu przyjęto, odrzucając wnioski pano. Następne posiedzenie plenum dn. 2 

mu lcjszcsci 

n a w c z o r a j s z e m p o s s e s g ź c e n i s i s e f m u 
Warszawa, 25 lutego. , Z kolei przystąpiono do sprawozdi-

Polska Afi.eo.-iii jelefiMt.Ana)< | n i a k o n i i s J i skarbowej o projekcie usta-
m występie dzisiejszego plenarnego wy upoważniającej ministra skarbu do u-

pos.edzema bejmu ślubowanie poselskie dzielenia pożyczki Państwowemu 1'undn 

zmniejszyć spożycie nawozów sztucz 
nych, po wojnie, dopiero po upływie sze 
ściu lat pracy, udało się przywrócić gle
bie pełna jej wartość pokarmową. Wsza
kże nie tak dawne są lata, kiedy tó ame
rykańscy teoretycy głosili potrzebę za
kazu eksportu nawozów azotowych i fo
sforowych. W tych to latach spożycie 
nawozów azotowych doszło do cyfr nie
zwykle poważnych. Niemcy zużywają 
brednio około 80 kg. na hektar w cileni 

'marca o godz. 16-ej. 

Pomoc rządu dla bezrobotnych. 
— — j , — 

P o w i ę k s z e n i e f u n d u s z ó w n a m o m o c 
d l a b e z r o b o i n y c h r o b o t n i k ó w 

s e z o n o w y c h . 
Warszawa 15 lutego i l , u n , a r ł w e 8 t ° " I e moeą pobierać zasił

ków z funduszu bezrobocia. 
m w w w w iomi W m y i ] rezolucji przyjętej ostatniol Ministerstwo pracy 1 opieki spotecz-

^ ń o ł „ r i » H « i o « ^ ł o l - « n , n i , en 1,« | l ) r z e z sejm, a wzywa'accj rząd do przyj nej jednocześnie z wydanym okólnikiem 
państwie, noianaja i w Kg . , uanja su K g . , ś c i a z p o n i o c a bezrobotnym, nié pobie- zwiększyło w bieżącym miesiącu y a c z 
Francja i Czechosłowacja po 25 kg... Pol- rającym zapomóg, a w szczególności ro nie sumy asypnowane dla wojewodów 
ka zaś 8 do 10 kg. .botnikom sezonowym — ministerstwo ( na pomoc specjalną dla bezrobotnych. 

P r r v t v r h evirac-h s n r > * v H a w e H ł u « » p r ? c y 1 ° P , e k l s P ° * e Ç*ne i wystosowało Sumy te zostały wydajnie zwiększo 
Przy tych cytrach spożycia według d z i ś s p e c i a i n y o k o m ! k d o wszystkich ne. zwłaszcza w okręgach szczególnie 

aportów Międzynarodowego Syndyka-.wojewodów, w którym poleca, aby wo- dotkniętych klęską bezrobocia, a miano-
uj Azotowego, do tej pory roku bieżące- jewodowie udzielali jaknajszerszel po- ', wicie na Górnym Śląsku, Zagłębiu Dą-
go rolnictwo czeskie odebrało już 90 pro- mocy, szczególnie bezrobotnym sezono browskiem i w okręgu przemysłowym 

wym, którzy z powodu uchylenia sezo-1 łódzkim. 

B. min. Wasilewski 
i Bertoni 

p r z e n i e s i e n i n> stan s p o -
c * v n f t u . 

Warszawa, 24 lutego 
W ciągu ostatnich dni przeniesiono 

w stan spoczynku 17 urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych, którzy 
przeważnie od dłuższego czasu nie pel-

1 nią już żadnych funkcyj i pobierają upo
sażenia. 

Z bardziej znanych nazwisk wśród 
przeniesionych w stan spoczynku wi-

i dnieje b. minister pełnomocny Karol Ber 
[toni oraz b. minister pełnomocny Leor, 
! Wasilewski, znany działacz socjalisty
czny. 

Przed wyborem 
prezydenta 

l i o n ó m J f e d n o c s o n i f c A 

Waszyngton, 25 lutego 
(Telegram własny) 

Izba reprezentantów przyjęła olbrz\ 
mią większością głosów wniosek v 
sprawie zmiany daty obejmowania urze 
dowania przez prezydenta Stanów. W e 
dług tego projektu prezydent będzie o-
bejmował swe urzędowanie nie w histo 

'Tyczną' datę dn'a 4 marca, lecz 4'sfycz-
jiila. Stanowisko senatu nie jest jeszcz; 
Nńaue. < 

Chicago, 25 lutago 
(Teleąrara własny). 

Zacięta walka między kandydatam 
republikanów Thompsonem, a sędzia 
Lyle, który jest zdecydowanym przec:-

jwnikiem t. zw. ..gunmenów", przywód
ców przemytników alkoholowych, stała 
się przyczyną szeregu procesów o obra 
zę czci. w których oskarżyciele wysu
wają żądania odszkodowania w wysoko 
ści wielu milionów dolarów. 

Drugi zamach 
n a t>re*Ęiffen1a Jiutitj Ko

st a i udaremniony 
New York, 25 lutego 

'(Telegram własny) 
Po raz drugi już w ciągu kilku dni 

prezydent Kuby Machado szczęśliwie 
uniknął śmierci. Onegdaj dokonano na 
prezydenta zamachu bombowego, któ
ry w porę udaremniono. Wczoraj gdy 
prezydent przemawiał w gmachu nowe 
go Kapitolu, policja schwytała pewnego 
młodzieńca w chwili, gdy wyciągał on 

• rewolwer, aby strzelić do prezydenta. 
Prezydent, nic bacząc na wynikłe zaj
ście, dokończył przemówienia. 

:ent nawozów stosowanych w latach u-
bjegłych, rolnictwo Niemiec zaś i Fran-
eja. 80 proc. 

Przy tern zestawieniu cyfr j faktów, 
wydaje nam się, że punktem ciężkości na 
szego problemu rolnego jest kwestia kre-
ilytu. Rolnik polski również orjentuje się 
Jobrze w możliwościach zmian koniun
kturalnych, w'niebezpieczeństwach wyja 
łowienia gleby, ale częstokroć nie może 
sprostać swym zobowiązaniom i lęka się 
nowych. Bodaj, że ta psychoza „kapita
łowa" jest najistotniejszą i ona pogłębia 
lepresję, wywołaną kryzysem rolnym. 

Wspomniana przez nas depresja jest 
golnie znanem zjawiskiem, przed któ-
erri ostrzegają wszyscy ekonomiści świa 

Plorcl p o d P i o t r k o w e m 
W i e ś n i a k z o b i l y p r z e z s w e g o s ą s i a d a 

i postawę przybyłych, wezwał na pomoc 
M hmci rcV-îjsnr/i 

Piotrków, 25 lutego. 
Mieszkaniec wsi Kłudzice, <gm. Łęcz- J Młynarskiego 

no pod Piotrkowem, Leon Szewczyk, 
pałał nienawiścią do Władysława Mły
narskiego i postanowił na nim' się zem
ścić 

Onegdaj wieczorem Szewczyk, zau
ważywszy, że w mieszkaniu sąsiada Le
wandowskiego znajduje się Młynarski, 
przystąpił do zrealizowania swego za
miaru. 

W tym celu zaprosił kilku kolegów 
i przybył pod dom Lewandowskiego, 
gdzie rozpoczął sprzeczkę z niejakim 
Krupą Antonim, który widząc groźną 

Kiedy ukazał się Młynarski, podbie
gło do niego kilku uzbrojonych w kije, 
a Leon Szewczyk uderzył go tępem na
rzędziem. Młynarski stracił przytom-
pość l upadł na ziemię, brocząc krwią. 

Wskutek otrzymanych ran Młynar
ski po kilku godzinach wyzionął ducha. 

Sprawcę mordu aresztowano i prze
kazano do dyspozycji władz sądowych. 
Morderstwo to wywołało w całej okoli
cy wstrząsające wrażenie. . 

T o r p e d o w i e c 
w z y w a r o z p a c z l i 

w i e p o m o c ą 
Paryż, 25 lutego, 

- (Te lcsram własny) . 

Patrolujący po morzu Śródziemnewi 
torpedowiec „Bordelais" począł wzywać 
rozpaczliwie pomocy. Okazało się, że zo
stał on w czasie jazdy uszkodzony. 
A Wysłane na ratunek dwa holowniki 

;i trzy torpedowce nie były w stanie mu 
•pomóc, gdyż morze było zanadto wzbu
rzone. 

Mistrz Rubinstein 
wv J b a t o t v i c a c f t . 

Katowice, 25 lutego 
Światowej sławy szachista mistrz Pol 

skl Rubiiisztajn rozegrał wczoraj w no
cy w Katowicach 23 partje szachowe. 
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Trzy kwadranse w więzieniu śledczem 
Co widział i słyszał 
Ponura cisza 
Pewnego pięknego południa stanąłem 

przed więzieniem śledczem na ul. Koper
nika. Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przez dwóch członków warty więzien
nej, musiałem udzielać im wyczerpują
cych wyjaśnień na temat mojej wizyty, 
póki trzeci przez bity kwadrans zała
twiał formalności meldunkowe u naczel-, 
njka więzienia. Wreszcie „zgrzytnęły • 

skrzypiące wrzeciądze" i brama „czyść
ca" uchyliła jedno wieko przedemną. I 

Po chwili siedziałem już w miękkim 
rotelu przy bjnurku naczelnika p. Ungel-
tera. 

— Proszę pana —wywodził naczel
nik — jeśli społeczeństwo zajmie się lo
sem więźniów, powinno się nimi zająć 
raczej po wyjściu zwiezienia, aniżeli v\ 
samem więzieniu, gdyż póki tu siedzą — 
mają dach nad głową i nie umierają z 
głodu. Bezdomnym staje się więzień wte
dy dopiero, gdy opuszcza mury więzie
nia. W tym kierunku powinno sic alar
mować sumienie społeczeństwa, albo
wiem nie należą do wypadków odosobnio 
nych fakty, .gdy więzień przychodzi do 
nas latem — w samym tylko gariNturze, 
wychodzi zaś w zimie — bez palta, nie 
mając dachu nad głową... 

— Zechce pan naczelnik pokazać mi 

współpracownik „Republiki" w gmachu przy ul. Kopernika. 
i czystość panują w „martwym domu". 

ne. Widzę naturalnie tylko jej fragment, 
dostępny obserwacji mego oka, uwięzio
nego w szklanym kwadracie. A więc w 
2-ch łóżkach leżu chorzy. Trzeci grzeje 
się przy piecu. 

3. CELA Nr. 3. 
Przez takie same okienko podnoszo

ne wolno mi zerknąć dzięki uprzejmości 
naczelnika do celi Nr. 3. W fragmencie 
celi — stół. Dwóch więźniów siedzi po 
obu stronach. Jeden duma o czemś,oparty 
Kłową o dłoń. Drugi nabija papierosy. 

— Dwuosobowa cela, panie naczelni
ku? — pytam. 

, — Niestety, 6-cio osobowa, 
W tej chwili człowiek oparty o stół, 

instynktownie widocznie Odczuł, że, jest 
obserwowany. Podnosi głowę, patrzy 
zdumiony w naszą stronę j nagle podry
wa się z miejsca. Skok jeden i jest przy 
okienku. Przywarł twarzą do kwadrato
wej szyby, wpił się okiem W moje oko. 
W tej samej chwili spada drewniane wie 

4. PODWÓRZE WIĘZIENNE. -na której odbywają się przedstawienia 
Najweselsze miejsce w gmachu przy amatorskie, inscenizowane przez więzień 

ul. Kopernika. Brukowany kostką kwa- nego nauczyciela, grane przez więźniów, 
drat, opięty ponurą klamrą czterech sza- Najbliższe przedstawienie odbędzie się 
rych oficyn. Tu słońce hula bezkarnie — ' w dniu imienin Marszałka Piłsudskiego, 
nie podlegające reglamentacji więziennej. Obecnie na sali odbywa się lekcja religji. 
W chwjli, gdy przechodzimy przez po- Do uszu moich dolatują urywane słowa 
dworze —gromadka więźniów wycho-j nauczycielki: — bierzmowanie... spo-
dzi z bocznej oficyny w kierunku wodo-. wjedź... Słuchaczkami są trzy njele.nk 

ciągu. 
— Spacer codzienny? — zapytuję. 
— Nie, będą pompowali wodę...—pa

da odpowiedź. 
Wchodzimy na piętro bocznej ofi

cyny. 
— Proszę zwrócić uwagę na czystość 

schodów — mówi naczelnik — na świe
cie błoto, a u nas czyściutkie schody... 

Istotnie — świeżo umyte schody bły
szczą zachwycająco. 

5. SALA WYKŁADOWA I SCENKA 
AMATORSKA. 

Są to objekty, które się w więzieniu 

przestępczynie — dziewczęta w wieku 
lat 13 — 15. Lekcja trwa 45 minut. Wła
śnie się kończy. Po chwili nauczycielka 
wstaje. Zbliżamy się. Dwie dziewczynki 
chowają się bojaźliwie. Trzecia uśmiecha 
się do nas zalotnie. 

6. CELA NIELETNICH PRZESTĘP
CÓW. 

Naprzeciwko sali wykładowej mieści 
sję cela nieletnich przestępców. W chwi-
II! gdy przestępujemy jej próg, gromad
ką chłopców uformowana w czworobok. 

I szykuje' się do spaceru dziennego. Dyżur
ny dryblas składa meldunek. Naczelnik 
z dumą pokazuje mj ubrania chłopców 

więzienie^3 
nych ławek. 

Owszem, pokażę panu więzienie'-
;>!e nie więźniów... 

— ?!! 
— Ponieważ są to żywi ludzie, którzy i 

n|e mogą być oglądani jak manekiny. On: 
się wstydzą obcego człowieka. Nam me 
wolno odmawiać jm tego poczucia go
dności ludzkiej. Cela opróżniona w ni-
•^sein się nje" różni od zajętej. Brak ix niej 
tylko mieszkańców. My niestety, ule ma
my próżnej celi. Wszędzie od góry do do: 
!u jesŁeapełnione. 

1. AMBULATORJUM. 
Takie same, jak każde inne. Sprzęty: 

rozetka, stół operacyjny. Duża amery
kańska waga „każdy nowoprzyjęty jest 
ważony — tak samo przed wyjściem z 
więzienia" — adnotacja naczelnika. A 
więc — niczem sana tor jum. Do ewene
mentów ambulatorium więziennego r.ale-
i y lampa kwarcowa. Mimowoli na usta 
ciśnie sję pytanie: „Kogo. u djabła mogą 
w więzieniu śledczem opalać?" 

— Mamy stałego lekarza i felczera — 
oświadcza. 

Uderza mnie brak fotelu dentystycz
nego. Zwracam się z odnośnem pyta
niem do naczejnika. 

— Zębów u nas się nie leczy — brzmi 
odpowiedź — chyba, że trzeba ząb usu-
iia.c... 

2. IZBA CHORYCH. 
Są w niej ludzie, a więc wolno mi ją 

joejrzeć tylko przez okienko podnoszo 

samvm końcu scenka, 

¡11 

„Narzeczony" panny służącej 
namówił ja do kradzieży i został skazany 

na 4 lata więzienia 
Swego czasu właścicielka łódzkiego 

gimnazjum żeńskiego, p. Marja " O c h -
sztajnowd, zamieszkała przy ulicy wól
czańskiej 23, zameldowała policji, iż jej 
służąca, Stefanja Gobucka, która w cią
gu trzech lat wzorowo spełniała swe 
obowiązki, skradła jej około 1500 dola
rów w gotówce i zbiegła. 

Policja, w toku wdrożonego docho
dzenia, zdołała ustalić, iż Gobucką na
mówił do kradzieży znany złodziei mie
szkaniowy Rudolf Karol Rajohclt vel 
Rajchert. 

Rajchert z łatwością usidlił dziew
czynę. Przedstawił się jej, jako zamożny 
handlowiec, po paru miesiącach ofiq'al 
nie się z nią zaręczył i później namówił 
do kradzieży, obiecuiąc, iż za zdobyte 
pieniądze urządzi w Warszawie 1 luksu
sowe mieszkanie. 

Gdy Gobucka popełniła kradzież, 
Rajchert zabrał jej całą gotówkę, kupił 
sobie kilka ubrań, palt i jedwabną bieliz 
nę. 

O^ślubie już nie było mowy. 
Zic 

wszelkie stosunki^ o ś w i a d c z ^ - " W * * * 
gdyby go zdradziła przed policją, to się 
z nią krwawo rozprawi. , 

Po pewnym czasie Rajchert dostał 
się w ręce władz. 

— Ilu ich tu jest? 
— Czternastu. 
— .lakto, w Jednej celi? 
— Tak jest; Ciasnota i u nas się dajt 

we znaki. 
Ze zgrozą patrzę ńa niewielką celi; 

i worki z sianórn, służące za tapczany. 
Łóżko składa się z trzech worków, okry
tych kocem. Łóżko przy łóżku — bez ża-
dnegb^odstfcpu. 

u ,.s(.C*y.możiią d?iwjć się w tych warun
kach demoralizacji, panującej wśród nie-
ietnlch więźniów? 

—• Niestety, zarząd więzienia jest bez 
silny wobec wypadków pederastji, czy 

wśród nieletnich, czy doro-

NA I 

onanizmu wśród meietnicn, czy 
Wkrótce została również aresztowa- słych przestępców. JeSt to jedna z najgr. 

Gobucka ' jźniejszych bolączek więziennych, C IASNO -
1 TJOBLLCKA. - . . • 

Wczoraj stanęli oni przed sądem ok-'ta zaś panująca w naszych wjezleniacli 

"dziejaszek zerwał z dziewczyną 

ręgowym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Wileckiego, 
w asyście sędziów Łozińskiego i Natke-
sa. 

Oskarżał prokurator Kozłowski-
Gobucka tłumaczyła się na sprawie, 

że ulegała wpływom Rajcherta, którego 
bardzo kochała i nie umiała się oprzeć 
jego żądaniom. 

Rajchert nie przyznał się do winy i 
twierdził, że nię miał nic wspólnego z tą 
kradzieżą. 

Świadkowie stwierdzili jednak, iż on 
właśnie był głównym sprawcą kradzieży. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora, skazał Rajcherta na 4 lata, 
a Gobucką na dwa lata więzienia. as. 

nagminnie — potęguje tylko i niejako san 
kcjonuje ten stan rzeczy. . 

Problem kwestjj płciowej w więzie
niu — jest problemem zbyt olbrzymim, a 
zarazem zbyt doniosłym w skutkach, aby 
go traktować na marginesie jednego art> 
kułu. 

Z westchnieniem ulgi przekraczam 
progi więzienne. Podwójna warta salutu
je. Ta sama procedura, co przy wejściu, 
tylko w trybie uproszczonym. 

• Wychodzę na zalaną słońcem ulicę. 
Helios, 

ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMJ1 
POLSKIEJ. 

Delegat zarządu głównego b. ochotni 
ków armji polskiej em. inspektor straży 
granicznej p. Pytlasiński Longin, zgodnie 
z mandatem, organizuje na 'terenie wo
jewództwa łódzkiego związek b. ochotni 
ków armji polskiej. 1 «. 

Zarząd tego związku chwilowo mieś
ci się w domu przy ul. Zielonej 20. I. p. 
li urzęduje od godz. 17—19, w peniedział 
ki, wiórki, środy i czwartki każdego ty 
goduta. 

Członkiem zwyczajnym może by 
każdy b. ochotnik armji polskiej w la
tach 1914—1920, lub też ochotnik od
działów wojska polskiego poza granica
mi' kraju (I. Korpusu Gen. Dowbór-Muś 
nickiego, Dywizji Syberyjskiej, Dywizji 
na Murmanie, Armji Gen. Hallera, Leg-
jenów itp.), bez względu na szarżę i 
płeć, narodowości polskiej, czci niepo
szlakowanej, który zgłosi przystąpienie 
do Związku i zostanie przez Zarząd te
goż przyjęty. 

Za działalność komunistyczną 
2 i pół roku więzienia. skazano Gispenca na 

W dniu 2 listopada ub. roku w sali 
kina „Bajka" przy ulicy Franciszkań
skiej odbył się wiec przedwyborczy P. 
P. S. frakcji rewolucyjnej. 

Po wiecu na ulicy Franciszkańskiej 
zgromadziła się grupa sympatyków P. 
P. S. frakcji i poczęła wznosić okrzyki, 
skierowane przeciwko centrolewowi. 

Wówczas wśród zgromadzonych zna
lazł się również jakiś młodzieniec, który 

rozwinął sztandar komunistyczny 
i począł wznosić okrzyki. 

Agitatora przytrzymali Henryk Mie-
dzianowski i Bronisław Różański. Ode
brali mu oni sztandar i zaprowadzili mlo 
dzeńca do komisariatu. 

Przytrzymanym okazał się 19-letni 
Cha'm Gispenc. Osadzono go w wię
zieniu. 

Wczoraj Gispenc stanął przed łódz
kim sadem okręgowym, który sprawę 

tę rozważał pod przewodnictwem sę^ 
dziego Arnolda, w asyście sędziów Ha
lickiego i Maurera. 

Oskarżał prokurator Chawłowski. 
Gispenc tłumaczvł się na sprawie, iż 

nie jest komunistą i 
został wynajęty przez jakiegoś niezna

jomego, 
który dał mu trzy złote i kazał mu roz
winąć sztandar i wznosić okrzyki komu 
nistyczne. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, twierdzili jednak na sprawie 
iż Gispenc był czynnym członkiem zwią 
zku młodzieży komunistycznej i został 
już swego czasu przytrzymany za agi
tację. . , 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień pro 
I kuratora i obrońcy, skazał Gispensa na 
2 lata i ft miesięcy więzienia. 

- AS . . 

Niezwykłe samobójstwo 
0 0 - f c f n f e g o s t a r c a 

Bydgoszcz, 25 lutego. 
W niezwykły sposób pozbawił sle 

życia 69-letni Karol Beudik, rolnik za
mieszkały W osadzie Kawki pod Byd
goszczą. 

Gdy posprzeczał się z zięciem, i cór-
|ką; zamknął się w swem mieszkaniu, 
sporządził katafalk, postawił dokoła nie 
go gromnice i następnie ułożył się w 
nim w odświętnem ubraniu. Gdy ukoń
czył wszystkie przygotowania, strzelił 
do siebie z rewolweru. Śmierć nastąpi
ła momentalnie. 

Na odgłos strzału nadbiegli sąsiedzi 
którzy zastali już tylko stygnące Zwłoki 
gospodarza. 

PIANĆM 

tÒDZ-PIOMOWKA'100 
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wkrótce „Kroi Król w" Nosie nv ororram „BULDOG P K U W P l u n u 

f f 

„Zaginiony sterowiec" 
Tragedja b o h a t e r ó w I kochanków. 

Film o miłości, zd radz ie i b oha t e r s tw i e 

\ 
Nas tępny 100 proc. dźw iękow iec 

„ L U N Y " 

Genjalńy śpiewak 

A l - J O L S O N 
i słoneczny 

S O N N Y B O Y 
wzrusza serca wszystkich filmem 

SERCE PIEŚNIARZA 
Do akt Nr. E. 1090 1930 r. I 

OUŁOSZLME. 
Komornfk Sadu Pow ia towe j^ w Lo

dzi. Leon Wasowski. zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 marca 1931 r. od godz. tu 
rano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 05, 
odbędzie sie sprzedaż z przełamu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Moszka Ccdcrbauma i składających sic 
z mebli i nakrycia stołowego, oszaco
wanych.na sume zł. 1205. 

Łódź. dnia 20 lutego 1931 r. 
Komornik: L. WADOWSKI, 

Do akt Nr. E 382 1931 r. 
O O L O S Z Ł M E . 

komornik Sadu Powiatowego, w Ło-, 
dzt. Leon Wasowskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ulicv Narutowicza Nr. 10. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 marca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Wierzbowej 
Nr. 17/19. odbędzie s-c sprzedaż>i"firźP 
targu publicznego ruchomości, natrze, 
cych do Majlccha Poznera 1 składają 
cych sie z mebli, oszacowanych na su
mę zt. 1090. 

Łódź. dnia 20 lutego 19*1 r. 
Komornik: L. W A S O W S K I . 

„ U t O " 

Słuchawki, deteKtory. głośni-
hi, aparaty radjowe oraz części 

radio elektrotechniczne 
poleca 

i n ź Juliusz Kamer i S-ks 
LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. 1 

Te'efon Nr. 188-58. UWAGA: Ładujemy Akumulatory 
I! 

OdnasiiĘ 
eden albo dwa po-
o ;c ,ew, z uiy w a'-

noscią kuchni. Wia ndii "ić: . Gdań<ka 
łJa, ni. 9. do l l -e i 
Irano. od8-e, wiec? 

GNĘBI CIE 
REUMATYZM 
B0LE 
krzijxa 
zębcJai ? SÀPOM E NTH OL 

* . M A T U L I 

Motritô siail t«l. 121—23 Godziny przyięć od 4 — 7 wieczór. 

usunie 
tu/eden 
pienia!! 

IMPERIAL 

Do akt Nr. E. 774 1931 r 
ooł.os*r:NiE. 

K»»morn'k Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. Feliks H-raslmowlcz. zam. w Ło
dzi. przv ul. Odarhklcl 38. na zasadzie 
art.. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 marca 1931 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi i » rrv ul. ŁigiewnlckleJ 49. odbę
dzie sie sprzedaż z orzetargu publicz-
n»"rt ruchomości. nnlcżncvch do firmv 
„a Szmidta i H. Szymoch' ' I składni.; 
cych sic z maszyn stolarskich, oszaco
wanych na sume zł. u on. 

Łódź. dnia II l n i c o 1931 r. 
Komornik: F. HARAS IMOWICZ 

Do akt Nr. E. $00 1931 r. pn»/VS7E#!,C. 
K«m^ 'n : k Sadu Grodzkiego w Ło

dzi. Fcl'ks H"r o s 'mowicz . zam. w Ło
dzi. p ' z v u'. ndarl«k'eł 38. na zasadzie 
art.. 1030 II. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 m-rca 1931 r od trodz. 10 rano w 
łodz i przv ul. Kielma Nr. 27. odbędzie 
się sorzedaż z nrzctnrru piinMi-zn̂n 
-n-nom^ci. naWncvch do Helenv Za
borowskiej i składaij>i-vch sie z win* 
owocowego i wódek, oszacowanych na «i"mis z'. 713. 

Łódź dnia II lutego 1931 r. 
Komornik: F. HARAS IMOWICZ 

~ Do akt Nr. E. 297 1931 r. 
Odr OSZENIE. „ l| 

Yt*mn-n<k C„,ł„ pi-r̂TltlegO w Pod-
Atl, Frl 'ks H-r-«'«""wlo7. zam. w Ło-
dz'. p ' 1 » " u'. PHnń^klrl 38. na zasadzie 
art.. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dn"i! 0 m-rca 1931 r. od POHZ. |0 rano w 
fodz l przy ul. Bałucki Rvnek 5. odb»-
Jsle si* sprzedaż z przetargu riub' ,'-T. 
iir>"o ru^hom^ci. nale*<"*vc|1 ( j 0 ,.i<ina IV>I". w ' a ' c . Fr^n^szr-k Pfe'f^r. I skła-' 
Inlncych si» z fortepianu i 200 krzeseł 

asirf.oo«'atix'ch na sume zł. 1000. 
Łódź dn'a 12 lutr»o 19*1 r. 

Komornik: F. H A R A S I M O W I C Z 

INDUSTRIES LTD. 
MCHTNING FASTENERS 

LONDON. S . W . 1. 

SFIIHZE B O T K I 
nni criflia . SPINACZE BŁYSKAWIC7NF ruijyiinjn: dla śnikgowcuw. getrów. ODZIEŻY SPORTOWEJ. GALAN-IERJI SKÓR'ANFJ. AKCESORJ1 AUTOMOBILOWYCH etc. e t c 

R A Z O W I N A 
IERANIB UJUNIE 

JB B O L . Ś R O O Ł K 
R A O Y K A I N Y Z N A N Y N A C A k Y M S>VIE 

Z. H. 41/30. CIE . P O I H C A N Y P R 2 E Z L E K A R Z Y I I 

OGŁOSZENIE. 1 ! 
• Wydział- iMitŻAWy. • ^auW -OkreKO- Zadać w aptekach I skł. aptecznych, 

wego w Spsnowcu na zasadzie art. U j d z i e nuiim wysyła wpiost Fabryka 
ivo,i»o.ządzonjau^rtjzydenta iFcz^cz^po-ii. Matuli w Kruku* W. ul. Helclów 17. 
spolitej z dnia 23 grudnia 1927 T. b za
pobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/2S 
poz. 201 ogłasza, że wyrokiem Sadu 
z dnia 20 lulcgo 1931 r. zostało prze
dłużone handlującemu Izraelowi Oi-
sztajnowi w Sosnowcu przy ul. Mo-
drzejowskiei Nr. 18, od ruszenie wy
płat na okres dalszych trzech miesięcy 
t. i. .do dnia 20 maja 1931.r. 

Sosnowice, dnia ' 23 lutego 1931 r. 
Przewodniczący 

(Podpis nieczytelny) 
Sekretarz: 

_i (Podpis n|eczytclny) 

G A J Ą PSUCIU i RDZŁWiENIU. 

O R Y G I N A L N Y ANGIELSKI SPI-
NAC2 ZAO 'ATR/ .ONY JEST MAR

K Ą F A I H Y C Z N Ą . JAK TO WSKAZUJE 
RYSUNEK. 

*7łlP PRZEDSTAWICIELSTWO N A 
JAHfi POLSKĘ i W. M, G D A Ń S K 

Mronson® 
I. PI. Żelazne) Bramy. WARSZAWA. 

ZwiąieK Zawodowy Administratorów 1 Rządców 
w Ł O D Z I ( P i ł s u d s k i e g o 68/70) 

Drłv:mu|« domy w admlnl*frac|« 
wraz z prowadittnlam malduitków. 

Całkowita gwaranc a za sumienne i f a c h o w a w y k o n y w a n i e prac z po-
w y ż t z e m i c z y n n o ś c i a m i Z w i ą z a n y c h . 

B|iTO czynne codziennie p r ó c z s o b ó t i s w l a ' o d f jnd^ny 6 - 8 w ! e « o r e r n 

C K CHERYS 
è » ' 

MYD£líkO DO Z ^ O W PASTA.CIIUSIO 'NAJSWUT€C7Nt€a kONStDWUJA Z&BY 
i V 

Ninicis7em zawiadamiam, że wzór 
Serwety" Nr. 901 został przez M;-P. 

1.. Urząd ratci towy w Warszawie 
if 16 lutego 1931 r. za Nr. W . 5607/U. P 
¿481.31 opatcn'owt<ny. 

Zastrzegam sobie prawo podrabia

nia wzoru. 
Alojzy Heine 

Łódź, ul. Kaitera 8, tel. 179-51 

'damski zdolny potrzebny od zaraz. Za wadzka 8. 

SKLEP 
R a d j o - E I e w t r o t e c h n czrty 

w najlepszym punkcie rruasita do odda 
nla. 

i Oferty pod „Radjo" db-„Republiki' 

O d s f stule 

Do akt Nr. E. 30 1931 r. 
O'"? ns^NlE. 

Do akt Nr. E. 2586 1930 r. 
OGŁOSZENIE; 

Do akt Nr. E. ó30 1931 r | w n o w y m luksusowym domu 
OGŁOS¿ENIE. ' l ? f O K O J E Z KUCHNIA 

if«n,«,»iu c A i . wŁuattnic ,| przedpokojeij. parter z wygodami, 
Art T£ , k . . y ' d u Powiatowego w Ło-f Komornik Sadu Powiatowego w Ło"adaJace sie też na biuro,1 

2")?,rn\ S ? ( , . u Orodzkicgo w Ł o - L , c o n VVasowskl. zamieszkały wdzl. Lsoa WasowskL zamieszkały w Wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
FcFks H - r - s l - r « w i , . r . z a m . w Ło- LUa^ P « . v u l l c v Narutowicza Nr. lO.Łodi l przy ulicy Narutowicza Nr 10 Fuchsa. Piotrkowska 50, tel. 121-36 
przv ul Odati'kiei ?8. na zasadztp " " ° ^ —> -1030 n p 
area 1931 r 

polsko - francusko - angielska óbzhaj-
miona dokładnie z praca biurowa po
szukuje bezpłatnej posady prakty-

knntkl. 
Łask: oferty sub „N. L ' 4 . ' 

Poszukują wspólnika 
t ub Wspólniczki ż kapitałem 1000' do
larów (tysiąc) do irtteresu sprzedaży 
detalicznej wyrobów wełnianych,, ba-
jwclnianyclt i |edwtfbr}»ch. 
I O f e r t y nod ..Kapitał". 

• S fil M Mi S codz cnnie świeża 

M ą k a mscowa, Zacierki " a j e c z r e S J C 1 ARKI oa wzor karlsbadskk h 

pccmf^N, WEINBEftGA 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 
1 oraz wszelkie w-sroby cukiernicze , 

rtvioio'Ü̂pVC. 98täsz%na z'asàdzie arj."l P. C 

C. "ogłasza, źe w dnlt:,-- ¿ w Ł o d z i 

od godz. 10 że w dniu 16 marca 1931 r. od godz. 10 S h reca in! a z ai oMo w a , że w dn ! ulO marca 1931 •. 
. od w i z . 10 r - "o w [ a n o w Ło,dz' PrzV " l- Cegielnianei rano w Łodzi przy ul. Ceglelniauej 

" i przy ul. B--zcztncK-icj Nr. 72. o d - N r - 5 J - " ^ ^ z i c sic sprzedaż z prze-Nr. 57. odbędzie sie sprzedaż z przetar 
•i'ie sic sprzedaż z przetargu oiihlf. t a r « u publicznego ruchomości, należą-gu publicznego ruchomości, należących p r * v ' m u e do skręcania wnrelkiego 
r g n rufhom«'<-t nni»*->rvh do J u l - ' ; y c n d o ''ncy -Linas nacedeck" i składo Adolfa Oońskiego i s k l a d a j a c y c l i r o d r a u «> 1 c i 'tan'azvinvch: (efekie) 
'•v S t ^ z ^ c k ^ i i sk ł adanych sic 2 dających sie z kasy żelaznej ogniotrwaslę z szafy biblioteki dębowej i dwuch P * e i , , i »P«r«l- nop«S i t .d Sumenna 

'\n stolarskich I urzf"ł"^nla o s z a - , e j ' 1 1 0 fotelików wiedeńskich, osza-foteli klubowych, oszacowanych na s u o b s ł u , , B - fierwszrrz^dne wvk-nanic 
( .14 300. jcowauych na sumo zł. 560. ime zł. 600. W O L F S?P IEGEL 
•"o I 9 » l ' r . I Pity, dnia 21 lutego 1931 r. I ^ódź, dnia 16 lufego 1931 r 
HARAS IMOWICZ ! Komornik: L, WASOWSKL 

I O W A K Y damskie i mesk.e 
wyrobów Bielskich i Tomasz. 

Si H i l l 1 
ibi. we. 

^'"•h na sumí» z|. \à ?nn 
.ódź dn'a 19 m 

Komornik: F. 

rachoc^nra 5 9 , tej 191-4> 
Komornik: L. WASOWSKL 

uŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
lonja . zademonstrowany specjalistom. 
Usuwa d:Z.\ tępiony słuch. szum. ciek
niecie uszów. Licz.ie podziękowania. 
Zadajcie bezpłatnei pmicz.aiacej bro-
s-i)rv. Adres: CUFONJA, Liszki — Kra 
ków. 
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DR. MED, 

S T O M A T O L O G 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 17 

lutego 1931 r. zaocznie postanowił: l ) ogłosić 
upadłość firmie „Tektura 4 oraz osobiście wła
ścicielowi Pinkusowi Chrzanowiczowi. 2) chwi
le otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 2-go 

l e z e r w c a 1930 roku tymczasowo. '3) zamianować 
choroby szczek, dziąseł, podniebienia. Sędzia Komisarzem Sędziego Handlowego Mic-
języka itd. regulacja zębów, Rocntge- czyslawa Hurewicza, 4 ) zamianować kuratoi 

Dr . m e d . 

nodjagnostyka 

Andrzeia 7. Iii. 216-57. 
Godz. przyj, od 3—7. 

DOKTÓR 

H. WołKowyshi 
Nr. 36 

p r z e p r o w a d z i ł 
s ię n a u l 

• telefon 216-90 

upadłości adwokata Łucjana Koryckiego. 5) osa 
dzić upadłego w areszcie dla dłużników, 6) na
kazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy upa
dłego, gdziekolwiek się one znajduj*. 

I Za zgodność 
Kurator masy upadłości 

adwokat Lucjan Koryckf 
ul. Nowo - Targowa 18. tcl. 193-74. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie
rzycieli powyższo] upadłości, aby w dniu 7 mar 
ca 1931 roku o godz. 10 stawili się w Sądzie 
Okręgowym w, Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy placu Dąbrowskiego Nr.J5, pokój Nr.. 15, 
osobiście lub przez pełnomocnika z 'dowodami 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w a . 
Przyimuic od fi. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
Mieczysław Hurewlcz. 

S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 
s k ó r n y c h i w ł o s ó w . 

%. Tel . 132-28; 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1— 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

chorób oczu 
z e s i a t a m i ł ó ż k a m i 

nchina 
I al. Piotrkowska 90. teł 221-72. 
' przyjmuje się chorych wymagających 

Przebywania w lecznicy (operace 
t e ) , a takie chorych przychodzą

cych od 9 — 1 i od 4 — 7 ' / , 

Zarząd Spółki „Przemysł Bawełniany Adam 
Osscr, Spółka Akcyjna w Łodz i " podaje do wia
domości pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 25 mar
ca 1931 r. w lokalu Spółki przy ulicy Kilińskie
go 2 2 2 o godz. 16-ei odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z nastę. . 
D u j ą c y m porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zgromadzenia' i Wybór Prze
wodniczącego. 

2 ) Wybór nowych, władz ' Spółki, i określenie 
ich wynagrodzenia — zgodnie z postano
wieniami, nowego statutu, 

3) Wybór pisma, w którem obok Monitora 
Polskiego i Polski Gospodarczej zamiesz
czane być maja ogłoszenia Spółki stoso
wnie do C 4 statutu Spółki. 

4) Wolne wnioski. 
Zgodnie z art. 57 prawa akcyjnego. AkcionaT 

tusze mogą zgłaszać dodatkowe wnioski. Mórc 
będą pomieszczone w drugiem ogłoszeniu. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tcl. 181-83 

jPrzyimuie od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 

{do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10-1-ci . Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

Lampa kwarcowa 

Dr. m e d . 

HELLER 
POWRÓCIŁ 

chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 1 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*c. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych, 
ceny tecznic. 

Dr . med.,1 

NieuriażsRi | 
powróc i ł s i ' k / u u a A 1 tanio piani rańiez 

s p e c j a l i s t a c h o - ne). Zamenhofa 14. ni. 29. 
r ó b skó rnych SPRZEDAM formy do krojenia bieli- ' £ ^ i r r v , 

w e n e r y c z n y c h z n y m e s k i e j . damskiej i dziecinnej, o °i»C,9Ł2:"y , " m . ? b L 2 ? ^ ^ i * ' S 

Qr. me& 0. TOJ^iPPF, 
' P i o t r k o w s k a 1 0 4 b . t e l . 1 1 4 - 8 2 . 

choroby wewnętrzne, S p e c . ż o ł ą d 
ka , k i s z e k i w ą t r o b y . R o e n t g e n . 

Godziny przyjęć 4 — 7 po pol, 

Ogłoszenie* 
Syndyk tymczasowy niasy upadłości firmy 

...lakób Rozental" na mocy art. 502 K. H. wzy 
w a wierzyciel i powyższej upadłości, aby w ter
minie 40 dniowym od dnia niniejszego ogłoszę, 
nia, stawili się osobiście lub przez pełnomocni 
ków z dowodami, usprawiedliwiaiącemi icli w ie 
rzytelności w kancelarii jego przy ul. Piotrków 
skicj 20 w Lodzi w godzinach ocj 5 do 7.30 ce-

ZAWIADOMIENIE. 
Odwołuja.c poprzednie nasze ogłoszenia, komu

nikujemy, iż od dnia 25 b' m. 

n a s z a s f a e f a b e n s w i t e w a 

przy uJ. Aleja Kościuszki A T s 64 
sprzedaję benzynę poćlioflz^qątei Rafinerji zrzeszonych 

po cenie ustalonej przez Syndykat Przem. Naft. I. 
82 gr. za litr. 

Z poważaniem 

Sfscja benzynowa JENZOMIN 
A l . K o ś c i u s z k i Ne 6 4 ( r ó g Z a m e n h o f a ) 

T e l . 2 0 6 - 6 7 . 

I' Kupno i sprzedaż 
SALA fabryczna lub jej część, koło 40 
kw. mtr., na ustawienie nieczynnej ma 
szyny poszukiwane. Oferty do admini 
stracji suh ..Locum". 

1'OKÓ.I o 2 oknach, front, wejście z 
klatki schodowej zaraz do wynajęcia. 
Adres: Składowa 2 1 . w piekarni. 

1 moczopłciowych r a z pyjam, "według którychakażda nie- l
r ' , } ł

s k i e , R 0 4 6 ' 1 , 1 p j f r o n t - m - n - r ° S N f l -
il. Andrzeja 5 wykwalifikowana osoba może uszyć j , ^ o w . l c z a - — — — 

Tel. 159-10 bieliznę. Adres: Sienkiewicza 9. lewa POKÓJ frontowy, słoneczny zaraz do 
Przyimuje od 8—11. strorta, 111 wejście. < parter. G. Kręcz- wynajecia._Kilińskiego Nr. 180. II-gle 
od 5—9. w niedz;e- mer. 

piętro, m . 7. 

le i święta od 9 - 1 SKLEP do sprzedania z mieszkaniem. POKÓJ słoneczny z wygodami I tele 
Oddzielna pocze
kalnia dla pań, 

Wiadomość ul. Zachodnia Nr. 52. fonem do wynajęcia. 
Teléf. 174-87. 

Ul. Lipowa 36, 
TANIO sprzedam: stół dębowy, tremo, 
meble kuchenne, gazową kuchenkę, U M Ł B L O W A N Y pokój słoneczny dwu 
piec żelazny. Wólczańska 29, m. 5. okienny niekrępujący, elektryczność, 
Oglądać 1—3 pp. i łazienka, odnajme 1—2 osobom. Za-
SPRŻEDAM DOM na dogodnych w a - ^ j 2 ^ 3 6 ' '"• 9 - 1 1 p -
runkach. Żórawia 7. GARAŻ na 1 samochód do wynajęcia 
MANICURE wykwintny 80 gr., Piotr-od zaraz przy ul. Wólczańskiej Nr. 77 
kowska Nr. 60 u fryzjera w podwórzu POSZUKUJE 

nia mu lub w kancelarii wydziału handlowego P™vjm. od 8-10, 58-sprzedania lub*do od« 

Oaliinsti Kosmetyki Lekarskie] 
ID-ra med. MARJI LP.WINSONO-

WEJ 
Cegielniami 6, telef. 143-63. 

Godzin,}' przyjęć dla pań i panów: 
od 10—8 w. • . 

Czynne sn następujące d z i a ł y 
1. eJtor sk6rv I włosów 
2. lieaute 
3. Kuracyi odmładzających 
4 Masażu (ogólny i częściowy) ] 
5 Epilacji (clceirocoaguiacja 

elektroliza)-. v -. 
6. Elcutroierapji (djaterinja. 

d'Ar sony al izuc ja galvaitofar:i-l 
dyzacja), l 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarcj 
soliu.y. kupicie świetlne) 

N Chirurg}! estetycznej (blizny,] 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory. I t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
U-ra Z. L E w I N S O N A 

ordynującego .codz. od godz. l—4. [ 

Ssid\x&t&oww:v:^&WÜñ *w»ch Elartitroterapja. 
rzytelności. Oddzielna poczeka 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503| nia dla pań. 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza. , .. 
w dniu 1 kwietnia 1931 r. o godz:' l > p o ' p ó ł . ' w ] . Dr. 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w -Wydz i a l e Han
dlowym przy PI . Dąbrowskiego Nr. 5, po
kój Ńr. 15. . . 

Syndyk Tyrnczasowy,. 
Jakób Chwat,, adwokat 

Łódź. uh Piotrkowska 20-tcl. 178r24 

Dr . m e d . ' 

Różaner 
p o w r ó c i ł , k Q N ;ra w podwórzu POSZUKUJE mieszkania o 2 oknach 
D z i e l n a We 9 ZAKŁAD tapicersko - stolarski Stefan na parterze. Komorne płace rok zgóry. 

tel 128-98 Gabata. Nawrot 8, poleca na składzie Q » - .-Parter . 
Specjalista chorób otomany, tapczany, krzesła, stoły, ko -LOKALE , mieszkania, sklepy, pokoje 

skórnych, zetki, przyjmuje zamówienia, odświe- |z klatki schodowej, poleca biuro „Pol-
żanie mebli I zakładanie firanek. 1-3 ruch". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 
LEKARSKO - dentystyczny gabinet, P IĘKNY, słoneczny, dwuokienny po-

w Pabianicach do kój odnajme na biuro lub dla małżeń-
oddania dzierżawę, stwa z utrzymaniem lub bez. Wszy -

Rcpubliki" sub JDenty- stkic wygody. Zawadzka 15. 11 p. front 
26 DU2Y. elegancko umeblowany pokój. 
™ iwinda, telefon, centralne ogrzewanie z 
• .calodzicnnem utrzymaniem natych-

K O S a a y I Imiast do oddania. — Wiadomość: Prze 

L t < B i _ 26 

wenerycznych 
Oferty, dö 
styka 1 ' . 

S O O O O O O O O O O O O O O i » 

l i l i i 
I , - l ^ d 2p._mJ_9J_teh 

Choroby skórne 
i weneryczne. 
N a w r o t 7 
teléf. 1 2 8 - 0 7 

P A N N A energiczna, minimalnie z 6-cio 
kl. wykształceniem poszukiwana na po 
południc do 7-mio letniego chłopca. 
Zgłaszać się Andrzeja 32. m. 6, od 3—4 I Nauka i wychowanie 

e. 

Z P O W O D U likwidacji sklepu bielizn a ANGIELSKIEGO, francuskiego, meuiicc 
itego. wykwalifikowana szwaczka z do k , u d z j c l a r u t y n a w a n y p e d a g o g . — 

Przyjmuje od 10-12 brym krojem, poszukuje szycia po do-.Piotrkowska 85. prawa oficyna. I we|-
i od 0 - 7 mach po cenach zniżonych. Oferty - ' ś c i e , II piętro na lewo. 

„K. K. . 

Dr. med . 

HARSUMS 
o k u l i s t a 

s:«ï." m. Kościuszki 9, 
przyjmuje od 1 — 2 i od 5-

telef. 
165-17. 

-7 

Gabinet kosmetyki 
8eczn:cz«f i t o a l e t owe j 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskicgo 

Zielona Jtfs 1 7 

t e ! . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k - j 
ł ó w c e r y . Usuwanie bezpowrotnej 

i hcz śladów szpecących włosów, 
Przyimuje 10—2 i 4—8. 

Doszło do naszej wiadomości. " że wydane 
p. H. Neuinarkowl do depozytu'3 blankiety weks 
lowe do 1000.— z|btych każdy, wystawione na 
sumę po doi. 100.— każdy, podpisane przpz nas 
bez wypełnienia daty płatności i zlecenia, na 
których znajduje się indos,f-my „Will iam Hol
land i Sous'' Ltd. za podpisem prokurenta.Bur
ton, zostały przez H. Neumarka wypełnione ce-
Itm puszczenia ich w kursi 

Wobec tego. że z weksli tych nic się nie na
leży i winny one być nam zwrócone bezpłatnie, 
ostrzegamy, przed ich nabyciem. 

Fabryka Pończoch kotonowych « Z e w " 
.1. .1. Zyiberbcrg i .1. Zylborssplc 

OSTRZEŻENIE. ' 
Doszło do mojej wiadomości, że wydamy' p. 

H. Neumarkowi do depozytu na blankiecie do 
2 0 0 0 . — zł. weksel in; blanco przeze'mnie ma. zle
cenie p. H. Neumarka podpisany, został wysta
wiony na zł. 1043.35 z terminem płatności 15/4 
r. b., wobec tego, że z weks la ' tego nić się nic 
należy i winien on być mnie zwrócony bezpłat
nie, ostrzegam przed Jego nabyciem. 

Joachim Zilberszplc 
Łódź. Piotrkowska 16X 

D r . m e d . 
UDZIELAM lekcji polskiego I hebraj-

P O W A Ż N A instytucja bankowa po- s k j e " 0 < ¿¿ná b. "przyVtępnar"TeJ. 139-38 
szukujc kilku solidnych agentów. D y - ' K 0 ( j z 4 _ g p n u | a 26 

• L U I l i m i a . l£k*Zt 1CSSOnS- T r a U W t U N-r* * 
Choroby skórne H o t e | Q r a n d , informuje portier. i t r -

dm I c H Ł O P A K lat 16 do służby U lekarza ~ 
"'potrzebny. Oferty do „Republiki" pod 

„Chłopak^ 

weneryczne 
nie 'diatermią 
termokoagulacją o 
raz- lanipą kwarc, 
M O N I U S Z K I 5 

te l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 — 8j 
w. niedzielę od 11 

dn 1 po poł. 

Dr . m e d . 

J. MUOU 
choroby dzieci 
Przyimuje w le
cznicy „Vita". 
Pii trkowska 45 

codziennie od g. 
l l ' / î do 1-ej 

1OOCXX3OO00OO00O000OO0OO000CXXXXXXXXXXXS 

O L I Ä 
JREZEÇWATYWYi 

N i e czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e zdrowiermi 

Nie dajcie się na nic innego, rze
komo" równie .'dobrego. ' namówić 

„ O U A 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków, lat 
I I I I I 1 I I I I I I I I I I I I I I I I H I Ki i i i ' i i i i i i i i i i i in i i imi i 

Gabinet 

N a w r o t 4 , 
tel. 127 -31 . 

czynny. 

POTRZEBNY praktykant do sklepu I Rozmaite 
elektro - radjówego,- Piotrkowska 158, 
Sobczak, oraz chłopiec na posyłki. 
POTRZEBNE są od zaraz formiarki. ce 

SALON damski z kompletnem urządzę 
ł są o u zaraz l o r m i a r K i . c e , n i c r n d o farbowania w ł o sów odnaJmę, 

rowaczkt i ketlarki. Wiadomość: fabry ewentualnie przyjmę wspólnika specla-
ka pończoch. Piotrkowska 108. | i s t e d 0 farbowania lub ondulacji. Oler 
P O S Z U K I W A N A Jest zdolna manicu- ty ..R. S.". 
rzystka od zaraz. Piotrkowska 10. Fry P R Z Y B L A K A L się pies wilk. Koperni-
zJ6r. ka 42. Kowvniak. 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz PRZEP ISYWANIA na maszynie wszel 
ukończyć kursy fachowe koresponden- uCK0 rodzaju akta, wyciągi Itp. po ce 
cyjne im. profesora Sekulowicza. War „ a c n przystępnych przyjmuje W . SII-
szawa. Żurawia 42. Kursy wyupząją herstein. Sienkiewicza 29. 26 
istownie: buchalterji, rachunkowości D u u . m , , M , , , „ n „ „ c n « i . „ „^ r , « . „ . 

kupieckiej, korespondencji handlowei, f R Ą g O W N I A sukien S. ^ l « m ą n o w a 

stenografii, nauki handlu, prawa, kali- n a i n 0 t v S z e m o d e l e paryskie n^ sezon 
srafji. pisania na m a s z y n a c h . - t o w a r o - n

t ? - ' n ° w ^ 
.nawstwa. angielskiego, francuskie^. w ! o s e n n y - z materiałów własnych I po 
.iiemieckiego. pisowni, gramatyki poi 
.kuj oraz ekonomii. Po utończeuu 

egzamin. Zadalcie nro^nnytów. ?<t 

wlprmnvrh. ?6 

Lokale 
Zagubione dokum. ] 

_ KRUSZYŃSKi , Edward, zamieszkały 
DUŻK sklep, pokój, przedpokój, ku-ul. Krakusa 12, zgubił legitymację od 
chnia; piwnice, wygody tanio. Wiado zapomogi, wydaną z Funduszu Bezro-
iność Abramowskicgo 15. ; bocia. 
POKÓJ , mały do wynajęcia. Al. ' Ko- TURKIEWICZ Czesław, Kilińskiego N r 
ściuszki 32 prawa oficyna, parter. Oglą 183. zgubił książeczkę wojskową, rocz 
dać od 5 — 6 . 1903 oraz kwit kaucyjny K. E. Ł. 26 

Prenumerata „II. Republiki" 1 Ogłoszenia: 
Redakcja 1 Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6 — 7 po pot. Tel. Adm. 1 .22-14. Tel. R ed. 127 -24 . 136 -43 . 136 -44 . 189-00. Tłocznia! 180-80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr..za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NA SFR. I-ej zł 2,'— 'za '• wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ • ^ ^ ^ ^ NEKROLOGI : 40 gr • za wiersz.milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 
l zaślub..po tekście 10 zl. Za mlelsce zastrzeżone'sreclalha dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroć. drożej Za termlnów,y 'druk' ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalue o 50 proc. drożej- Drobne i5 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk pracy 
10 groszy najrhnieisze zl.'1.20. Ogłoszenia adwokatów, ryczałtem 25 zł. 

od l lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kram /I 0.50 z a g r a n i c a zł 10. ..Express" 
i „Republiki" w r a z z o d n o s z e n i e m 7.00 złotych.! 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o He 
wniesione beda naipóźnie) w ciągu tygodnia 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z (zedu 
ogłoszenia, tei samęi treści, co pierwsze -
Omyłki- które, zasadniczo.'..le zmlerjaja t.reś:) 
ogłoszenia, nie upoważniała do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia oiitcszenla 

Za wydawcę:,Wydavvnietn'o „Republika", Sp. z ogr. pdp. 1 redaktor odpjw. Wacław Smólśki. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w ^odzi, Piotrkowska 49 i 64. 


